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R o zm o w a  z  kolegam i z  „F a la n g i”  w yw o ła ła

Proces o zamach petardo wy
n a  p o c h ó d  s o c j a l i s t y c z n y

E p ilo g  z a m a c h u  p e ta rd o w e g o  
n a  p o c h ó d  m ło d z ie ż y  s o c ja lis t y c z ­
n e j P P S  C K  W ., p r z e d  B a n k ie m  
G o s p o d a rs t w a  K r a jo w e g o  n a  N o ­
w y m  Ś w ie c ie ,  r o z e g r a ł s ię  p rz e d  
S ą d e m  O k rę g o w y m .

P o d  z a rz u t e m  r z u c e n ia  p e t a r d y  
o w ie lk ie j  s ile  w y b u c h o w e j z n a ­
le ź l i  s ię  1 7 - le t n i  k o lp o r t e r  g a zet  
R y s z a r d  S te f a n  K w ia t k o w s k i  i  
t e r m in a t o r  k r a w i e c k i  2 1 - le t n i  
C z e s ła w  N o w a k . P o n a d to  o s k a r ­
ż o n y  h y ł  o p r z e c h o w y w a n ie  m a ­
t e ria łó w  w y b u c h o w y c h  w  p iw n i­
c y  w  je d n y m  z d o m ó w  p r z y  u l.  
N o w y  ś w ia t  1 9 - le t n i Z d z is ła w
W e in t r

28 W R ZEŚ N IA
B y łe  to 26 w r z e ś n ia  u b . ro k u .  

A le ja m i J e r o z o lim s k ie m i w  k i e ­
r u n k u  N o w e g o  ś w ia t u  p r z e c ią g a ł  
P o ch ó d , n a  k o ń c u  k tó re g o  s z ły

On v  w y r o s t k ó w  ż y d o w s k ic h  n io  

c z e rw o n e  s z t a n d a ry ,  o ra z  
k r z y c z ą c  n a  c z e ś ć  c z e r w o n e j H i -  

fi : , a r a z  k t o ś  s t o ją c y  w  t ł u -

Ir  ‘ T a c h o d n ik u  r z u c i ł  p e t a rd ę
W sk u te k  w y b u o im  16 i^ ó b  sp o  

ś ró d  u c z e s t n ik ó w  p o c h o d u  o d n io ­
s ło  r a n y  i  p o p a rz e n ia .

W s k u t e k  p o p ło c h u  p o li c ja  n ie  
a r e s z t o w a ła  n ik o g o  n a  m ie js c u ,  
a  d o p ie ro  w  d ro d z e  i n w ig i l a c j i  
u s t a li ła ,  ze s p r a w c ą  r z u c e n ia  pe  
t a r d y  m ia ł  b y ć  m ło d y  g a z e c ia r z  
K w ia t k o w s k i,  k a r a n y  j u ż  a d m in i  
s t r a c y j n ie  z a  w y s t ą p ie n ia  a n t y ­

ż y d o w s k ie .

Ś LE D Z TW O
W e d łu g  a k tu  o s k a r ż e n ia  w  p ó ł 

g o d z in y  p o  z a m a c h u  K w ia t k o w ­
s k i p r z e b y w a ł w  lo k a lu  N P R ,  a  
n a s t ę p n ie  w  lo k a lu  r e d a k c ji  F a ­
la n g i  i  ta m  w  ro z m o w a c h  z k o le ­
g a m i c h w a li ł  s ię , że to  w ła ś n ie  
o n  r z u c i ł  b o m b ę n a  p o ch ó d .

K w ia t k o w s k ie g o  a re sz to w a n o ,  

p o c z ą tk o w o  p r z y z n a ł s ię  on do 
w s z y s t k ie g o  o r a z  w y j a w i ł  sw e g o  
w s p ó ln ik a ,  C z e s ła w a  N o w a k a ,  
k t ó r y  m ia ł  m u w r ę c z y ć  p e ta rd ę ,

Studenci ż y d z i
a Klub Demokratyczny

P r e z e s  K lu b u  D e m o k ra ty c z n e g o  

sen . M ic h a ło w ic z  p r z j7j ą ł  d e le g a ­
c ję  s tu d e n tó w  ż y d o w s k ic h , k tó ra  

w r ę c z y ła  m u  m e m o ria ł w s p ra w ie  
k r y t y c z n e j s y t u a c j i  s tu d e n tó w  
ż y d o w s k ic h  n a w y ż s z y c h  u c z e l­
n ia c h  w  P o ls c e .

S h r s j l c
w  fabryce „K e ra ”

( N A I )  Od dwóch tygodni trw a  
I - ra jk  w  żydow skiej fabryce włókien- 
. czeJ „ K e ra ” p rz y  ul. T a rczy ń sk ie j 
• na znak protestu przeciw ko obniż- 

Płac, któ rą  zarządzający fa b ry k ą  
o zn a jd e r ch cia ł w prow adzić od dn. 
■•■•go m arca.
w ł^ ? ^ h i i c y  oku Dowali Wąysztaty —  
y fa s a c te l u sunął ich  za pomocą po-

Chmurno
D o ś ć  c ie p ło

C h m u r n o  i d o ść  c ie p ło . M ie j­
s c a m i d ro b n e  d e szcz e  p r z y  u m ia r  
k o w a n y c h  w ia t r a c h  p o łu d n io w o  - 
2 a c h o d n ic h , g ó r n y c h  z a c h o d n ic h  
° k o ło  5 0  k m ./g o d z .

P o d s t a w a  c h m u r  n is k ic h  oko ło  
2 0 0  m. W id z ia ln o ś ć  u m ia rk o w a n a .

m ó w ią c :  M a s z  g rz e c h o tk ę  i  k r o p  
n i j  ją  w  p o c h ó d !

W  A le j a c h  T rz e c ie g o  M a ja  za  
s k r z y n ią  m a g is t r a c k ą  z n a jd o w a ły  
s ię  je s z c z e  d w ie  u k r y t e  p e ta rd y ,  
k t ó r y c h  p i ln o w a ł Z d z is ła w  W e -  
in tz .

b y  te, o g a rn ię te  p a n ik ą ,  n ie  z a o b ­
s e r w o w a ły  k to  r z u c i ł  b o m b ę .

W y r o k  o g ło s z o n y  b ę d z ie  w  ś r o ­
d ę  o go dz. 1 p o  po ł..

K o n i e c  r o d z i n y  T r o c k i c h

D r u g i  s y n  u m a r ł ,  b r a t  a r e s z t o w a n y
L O N D Y N , 1. 3. „T im es” donosi, że 

w Z S R R  zm a rł d ru g i sy n  Trockiego, 
in ż y n ie r Sergiusz Bronstem . Bron- 
stein pracow ał w jednej z irku ckich  
fa b ry k  i swego czasu puszczono o 
nim  pogłoskę, że chciał w ysadzić w

powietrze tę fabrykę. W ów czas zo­
sta ł areaztowany i  osadzony w obo­
zie izolacyjnym , gdzie ostatnio zm arł 
w skutek w ycieńczenia. W  ten sposób 
T ro ck i w przeciągu krótkiego czasu  
stra c ił obu synów : Siedowa w P a ry -

N A  R O Z P R A W IE
O s k a r ż e n i do w in y  n ie  p r z y ­

z n a li  s ię , a  K w ia t k o w s k i,  k t ó r y  
o b e c n ie  p r z e b y w a  w  z a k ła d z ie  d la

n ie le t n ic h ,  o d w o ła ł s w o je  p o p rz e -  w t o r e k  p rz e d  p o łu d n ie m

d n ie  z e z n a n ia ,  d o w o d z ą c, że w  o d b y ło  s ię  p le n a rn e  p o sie d z e n ie  

u rz ę d z ie  ś le d c z y m  p o c z ę sto w a n o  ' g o ła  p a r la m e n t a r n e g o  O zo n u . W  
go  ja k im ś  t r u ją c y m  p a p ie ro se m , k o m u n ik a c ie ' p o d a n o  do w ia d o -  
po k t ó r y m  s t r a c i ł  p rz y t o m n o ś ć  i  m o ^ j ,  ż e  p re z e s  K o ła  sen . D ą b -  

z e z n a w a ł n ie p ra w d ę . k o w s k i z r e f e r o w a ł s ta n o w isk o
N o w a k , k t ó r y  p o c z ą tk o w o  p r z y  K o ła  w  -z w ią z k u  z d e b a tą  b u d ż e -  

z n a ł s ię  do z n a jo m o ś c i z  K w ia t -  j to w ą  n a  p le n u m  S e n a tu  i  że sta -  
k o w sk im , n a ro z p r a w ie  r ó w n ie ż

M ł o d y  „ O z o n " - - s t a r e „ B e b e
T e  s a m e  z w y c z a j e

i i

n o w isk o  to z o sta ło  je d n o m y ś ln ie  

a k ce p to w a n e
J a k  s ię  d o w ia d u je m y , p r z y  de­

n a c ie  b u d ż e to w e j n a  p le n u m  S e ­
n a t u  s a b ie rz e  g ło s  s e n .:  D ą b -  
k o w s k i i  im ie n ie m  K o la  z ło ż y  de­

k la r a c ję ,  w k t ó r e j s t w ie r d z i z n a ­

c z n ą  p o p ra w ę  w  d z ie d z in ie  go-
na

z m ie n ił  s w o je  z e z n a n ia  i  t w ie r ­
d z ił,  że k r y t y c z n e g o  d n ia  p o je ­
c h a ł  n a  ro w e rz e  do z n a jo m y c h  do 
S o k ó łk i.

W Y R O K  DZIŚ

3  l a ł a  u w i ę z i e n i a
za  sbianie m ęża kw asem  solnym

Przeu ó^deni Okręgowym o p o ­
wiadała 26 letnia Aleksandra Po!aw ■ 
cna, która oblała swego męża kwa-

W  charakterze św iadków zezna 
to  kilku f u n k c jo n a r iu s iló w  U r z ę ­
du śledczego, k t ó r z y  p r o w a d z ili  
d o c h o d z e n ie  i o d t w a r z a li  p rz e d  ! sem solnym i ciężko p&parzyła 
są d e m  je g o  p rz e b ie g . F u n k c jo  n a Poławska czuła żal dc mę/.a za tov 
r iu s z e  ci z a p rz e c z a li,  a b y  k to ś  że Pr wypłnsie nie oddaje jej w szyst- 
w p ły w a ł n a  K w ia t k o w s k ie g o  w kich pieniędzy, wskutek czego w  do- 
c z a s ie  p r z y z n a n ia  s ię , lu b  c z ę sto - mu p a n flś  nledo tatek. Z tego powo-

w a ł o d u r z a ją c y m  p a p ie ro s e m .
P o n a d to  S ą d  p r z e s łu c h a ł  k i lk a  

osób, k t ó r e  b y ły  p o sz k o d o w a n e  
w s k u t e k  w y b u c h u  p e ta rd y . O s o -

O k u p a c j a
4 hoteli w  Nicei

N I C E A ,  1. 3. D z iś  ra n o  w y b u c h ł  
tu  s t r a j k  o k u p a c y jn y  p e rs o n e lu  
c z t e re c h  n a jw ię k s z y c h  h o te li.

du czyniła mu w ym ów ki.

W  listopadzie ub. roku Polaw ska  
podstępnie nabyw szy przedtem kw as

G o e r i n g
marszałkiem Rzeszy
B E R L I N ,  1. 3. K a n c le r z  H it le r ,  

ja k o  n a c z e ln y  w ó d z  s i ł  z b r o j­
n y c h , w r ę c z y ł  d z iś  w  k a n c e la r i i  
R z e s z y , b u ła w ę  m a rs z a łk o w s k ą  

f e ld m a r s z a łk o w i G o e rin g o w i.

soLriy, jAjtiOuU- do oięza I całą  za ­
wartość w y U U  m i nn
twarz, poc*cm  chcąc uniem ożliw ić  
ratunek zam knęła drzw i na klucz i  
sama wyszhu Sąsiedzł dysząc jęki 
w yw ażyli drzw i i sprow adzili po go­
towie. ..

Sąd O kręgow y skazał P olaw ską na 
3 la ia  więzienia.

s p o d a rc z e j w  z w ią z k u  z p o w s t a ­
n ie m  C e n t ra ln e g o  O k rę g u  P r z e ­
m y sło w e g o , p o m y ś ln y  ro z w ó j p o ­
l it y k i  z a g r a n ic z n e j o ra z  p r a c  n ad  
w z m o ż e n ie m  o b ro n n o ś c i p a ń ­
stw a  C o  do p o z o s ta ły c h  re s o rtó w  

d e k la r a c ja  z a le c a ć  m a w ię k s z ą  

k o o rd y n a c ję  w  p r a c a c h  p o s z c z e ­
g ó ln y c h  m in is t e rs t w ,  co m a  u ła t  
w ić  s z y b s z ą  k o n s o lid a c ję  s p o łe ­

c z e ń s tw a .

P o s ie d z e n ie  O z o n u  t rw a ło  z a ­

le d w ie  k w a d ra n s ,  te k s t  d e k la r a c j i  

p r z y ję t o  b ez d y s k u s ji  .

żu i B ronsteina w R o sji.
M O S K W A , 1 3. W  m ieście Dym i*  

trow ka zdem askowano b ra ta  T ro c ­
kiego Bron»teioa, którego areszto­
wano. Jedna z pracow nic m iejscow ej 
fa b ry k i doniosła do dziennika „ K u r -  
skaia  praw da" o szkodliw ej d z ia ła l­
ności Bronsteina, jednak w spółpraco­
w n ik re d a k cji zn iszczył ten list. U -  
jaw nilo  się to jednak wkrótce. W sp ó ł­

pracow nika re d a k cji i  b ra ta  T ro ck ie ­

go aresztow ano.

K r ó l  e g i p s k i
w Turcji

S T A M B U Ł ,  1. 3. J a k  d o n o s i 
p r a s a  t u r e c k a  w y ja z d  t u re c k ie g o  
m in is t r a  s p r.  z a g r. A r a s a  do K a i  

r u  n a s t ą p i 19 b. m.
W iz y t a  k r ó la  e g ip s k ie g o  F a r u -  

k a  w  T u r c j i  o d b ę d zie  s ię  w  m a ju  

b. r .
K r ó l  z a b a w i m ię d z y  in n y m i w  

c ią g u  k i lk u  d n i w  J a ło w a  ( s ły n ­
n e u z d r o w is k o  t u r e c k ie )  ja k o  o- 
s o b is ty  g o ść  p re z y d e n t a  T u r c j i  

K e m a la  A t a t u r k a .

W  N U M E R Z E  C Z W A R T K O W Y M
n a s t ę p n y  a r t y k u ł  z  s e r i i

Przedstawiciele naszego życia gospodarczego 
Jak wygląda samorząd gospodarczy?

S. p. Władysław Grabski
S c h o d z i do g ro b u  p o sta ć n ie ­

p o sp o lita , w  n ie p o d le g łe j P o ls c e  
h is t o ry c z n a .

W c z o ra j o godz. 2.45 w  n o c y  

z m a r ł p o  d łu g ie j c h o ro b ie  ś. p. 
W ła d y s ła w  G r a b s k i,  d w u k r o t n y  

p r e m ie r  i  k i lk a k r o t n y  m in is t e r

s k a rb u . T w ó r c a  p o ls k ie j  w a lu t y  i  

B a n k u  P o ls k ie g o . P o lit y k ,  e k o ­
n o m is ta  i  u c z o n y , p r o fe s o r  i  b. 
R e k t o r  S. G . G  W .

W y b it n y  d z ia ła c z  n a ro d o w e j  
d e m o k r a c ji  w  o k r e s ie  p r z e d w o -  

je n n ju n  o d e g r a ł ta k ż e  z n a c z n ą

6  c i a  8  p r o c e n t ?
Na porządku obrad Sejmu 

znalazła się sprawa obniżenia 
składek ubezpieczenia emery­
talnego pracowników umysło­
wych i fizycznych. Sprawa ta 
ma swoją historię:

W  jesieni 1935 r. podwyż­
szając wjdatnie podatek do­
chodowy7, rząd chciał pracow­
nikom dać jakąś nlgę i dlate­
go tymczasowy obniżył skład 
ki ubezpieczeniowe z 8 pro­
cent do 6 procent poborów.

Obniżka dotyczyła tylko 
składek na rzecz ubezpiecze­
nia emerytalnego.

Zarówno podwyższenie po­
datku dochodowego, jak i ob­
niżenie składek emerytalnych 
było tymczasowe. Wiadomo, 
ze w Polsce rzeczy tymczaso­
we trwają wiecznie, a rzeczy 
wiekopomne w zamiarach 
twórców, po roku giną w ludz­
kiej niepamięci. Nadal więc 
trwa tymczasowa podwyżka 
podatku dochodowego, która 
miała się skończyć 1 słyc-znia 
br. Sprawa składek emerytal­
nych ustawowy uregulowana 
nie była, a od 1 stycznia w 
myśl ustawy obowiązywać za 
częły dawne wyższe składki.

Gdy dyrektor ZUS-u Lgocki 
wydał okólnik. nakazujący po

bieranie składek w dawniej
wysokości, musiał usląpić. 
Dalecy jesteśmy od jakich­
kolwiek sympatii do p. Lgoc-
kiego: obiektywnie jednak
stwierdzić musimy, iż jego o- 
kólnik miał podstawę praw­
ną.

Miał także i podstawy gospo 
darcze. Dla fachowców nie 
jest tajemnicą, że Zakład U 
bezpieczeń Społecznych nie 
będzie mógł wypłacać pracuw 
nikom rent, przewidzianych w  
ustawie. Komisja pod przewód 
nictwem p. H. Grubera, która 
badała stan finansowy 
ZUS-u, orzekła, iż musiałby 
on mieć pół miliarda więcej 
zebranego dziś kapitału, by 
móc wr przyszłości wypłacić 
przewidziane ustawy etnery-
r y -

Dużo możnaby napisać o 
przyczynach tego stanu rze­
czy. Zakład Ubezpieczeń Spo­
łecznych w okresie wysokiej 
stopy procentowej, której wy 
razem były niskie kursy pa­
pierów7 procentowych, mógł 
sobie stworzyć rezerwę, prze­
prowadzając zakup papierów 
procentowych na giełdzie. 
Nie skorzystał z tej możliwo­
ści, gdyż kupował nowoemilo- 
wane papiery wprost ze Skar­

bu Faństwa, zasilając w ten 
sposób Skarb w okresie du­
żych deficytów7,

Gdy przeprowadzano kon­
wersję długów7 w instytucjach 
kredytu długoterminowego, 
oprocentowanie Listów Za­
stawnych Banku Gospodarst­
wa Krajowego i Banku Rolne­
go nie było obniżone.

Obniżono- jednak stopę pro 
centową, pobieraną od dłużni 
ków\ Jak to było możliwe i 
skąd banki państwowe biorąc 
4,5 proc. od dłużników mogły 
płacić wierzycielom 7 i 8 pro 
cent? Po prostu znowu Zakła 
dy Ubezpieczeń Społecznych 
„zrzekły się dobrow7olnie“ 
części oprocentowania.

Konwersja pożyczek państ­
wowych, najpierw wewnętrz­
nych, później zagranicznych 
znów uszczupliła dochody 
ZUS-u, który emerytury wy­
płacać ma z odsetek od zebra­
nego kapitału.

J e ż e l i b y ś m y  z a t e m  s t a n ę l i  
n a  s t a n o w i s k u ,  ż e  o b e c n y  s y ­
s t e m  u b e z p ie c z e ń  je s t  d o b r y  i  

t r z e b a  u t r z y m a ć ,  lu i is r e "  

l i b y ś m y  s ię  d o m a g a ć  p r z y w r o  
c e u i a  w y ż s z e j  s k ł a d k i  ( u i s z ­
c z a n e j  c z ę ś c io w o  p r z e z  p r a ­
c o w n i k a  . c z ę ś c io w o  p r z e z  p r a  

c o d a w c ę ) .

Uważamy jednak, że system 
ubezpieczeń społecznych trze­
ba zrewldownć w7 tym kierun­
ku, by dawały one pracowni­
kom w określonych warun­
kach nie emeryturki, ale zaosz 
czędzony kapitał. Przez c/as 
gromadzenia tego kapitału w 
instytucjach finansowych.m o­
że on oczywiście służyć inwe­
stycji państwowych, przemy­
słu itp.

Przymus oszczędności, stwo 
rzony tą drogą, ma swoje zna 
czenie, ucząc pracowników7 za 
sady, że muszą pracować dla 
przyszłości gospodarczej pań­
stwa, że z myślą o niej muszą 
dbać także i o swoje interesy, 
dążąc do uniezależnienia się 
od pracy najemnej.

W  tym kierunku też będzie 
musiała pójść reforma ubez­
pieczeń społecznych.

Tymczasem jednak nie moż 
na grzebać samej zasady przy 
musu oszczędności ani dlate­
go, że dziś źle są administro­
wane fundusze pracowników7, 
ani dlatego, że niektórym 
więlkim pracodawcom nie' u- 
śmiecha się myśl podwyższe­
nia płaconych przez nich skła 
dek.

W .  Z a l e s k i

ro lę  p o lit y c z n ą  n a  e m ig r a c j i  w o ­

je n n e j w  R o s ji,  ja k o  p re z e s  C e n ­
t ra ln e g o  K o m it e t u  O b y w a t e ls k ie ­
go. W r ó c iw s z y  d o  k r a j u  o b ją ł  po  
u s t ą p ie n iu  N ie m c ó w  p r e z e s u r ę  
z o rg a n iz o w a n e g o  p r z e z  s ie b ie  
G łó w n e g o  U rz ę d u  L i k w id a c y jn e ­
go, p rz e z n a c z o n e g o  d o  p r z e p r o w a ­
d z e n ia  ro z r a c h u n k ó w  z p a ń s t w a ­
m i r o z b io rc z y m i.  J a k o  z n a w c a  
s p r a w  g o s p o d a rc z y c h  p e łn i ł  f u n k ­
c ję  z a s tę p c y  d e le g a ta  w  d e le g a ­
c j i  p o ls k ie j  n a  k o n fe re n c ję  p o k o ­

jo w ą  w  P a r y ż u .
W  g r u d n iu  1^919 r. o b ją ł p o  ra z  

p ie r w s z y  te k ę  s k a r b u ,  p o ez e m  
w  r o k u  1920 o b e jm u je  p r e z e s u r ę  
g a b in e t u  w  k r y t y c z n y m  o k re s ie  
w o jn y  z R o s ją  i  z a jm u je  to s ta ­
n o w is k o  aż do u t w o rz e n ia  k o a l i ­
c y jn e g o  g a b in e t u  W it o s a  w  l ip c u  
1920 r. W  1923 r. w  n a jt r a g ic z ­
n ie js z y m  m o m e n c ie  o sta te czn e g o  
z a ła m a n ia  s ię  m a r k i  p o ls k ie j  o -  
b e jm u je  z n o w u  s ta n o w is k o  p r e ­
m ie ra  i te k ę  m in is t r a  s k a r b u  i  
s ta je  s ię  t w ó r c ą  n o w e j p o ls k ie j  
w a lu t y  i  z a ło ż y c ie le m  B a n k u  
P o ls k ie g o , u tw o rz o n e g o  n a  je g o  
p ło m ie n n e  w e z w a n ie  o f ia r n o ś c ią  
s p o łe c z e ń s tw a  b e z  p o m o c y  o b ­
cy c h .

U s t ą p ił  po  c z ę ś c io w y m  z a ła m a ­
n iu  s ię  k u r s u  zło te g o  w  r.  1925 i  
o d tą d  p o ś w ię c ił  s ię  p r a c y  n a u k o ­
w e j i p u b lic y s t y c z n e j o ra z  d z ia ­
ła ln o ś c i g o sp o d a rcze j- w  d z ie d z in ie  
b u d o w y  d ró g .

Ś. p. W ła d y s ła w  G r a b s k i  w  o -  
s ia t n im  r o k u  z a p a d ł n a  c ię ż k ą  

c h o ro b ę  je lit .  S k o n s t a t o w a n o  r a ­
k a  . n a  w io s n ę  u b . r. d o k o n a ł o -  

pei a c j i  d r. C z a r k o w s k i.  N ie s te ty  

c h o ro b a  b y ła  ju ż  t a k  z a a w a n s o ­
w a n a , że z a b ie g  c h ir u r g ic z n y  p o ­
m ó g ł t y lk o  n a  k i lk a  m ie s ię c y .

Ś. p. W ła d y s ła w  G r a b s k i  p o zo ­
s t a w ił  żo n ę  o ra z  t rz e c h  s y n ó w :  
W ła d y s ła w a  J a n a , Z d z is ła w a  i  
A n d r z e ja .  *

C z e ś ć  Je g o  p a m ię c i!



A B C  -  SOWiNY CODZiENNe Mr. ® f*

„ A B C ”  d l a  Ś l ą s k a

O d d z ia ł „ A B C "  w  K a t o w ic a c h ,  u l .  S ta w o w a  16 —  te l. 3 1 8 -2 8 .

w  r o d z i n i e  Z „  Z .  Z .
Poseł Fesser contra Moraczewski

K A T O W I C E ,  1. 3. (k o r .  w ł. ) .  
W  'e c ie  u b  r .  d o sz ło  w  Z Z Z  n a  
Ś lą s k u  do g ło ś n e g o  ro z ła m u .

N a s t ą p iło  to z a r a z  p o  o b ra ­
d a c h , w  c z a s ie  k t ó r y c h  u c h w a lo ­
no w y s ła ć  t e le g ra m  z g r a t u la c ja ­
m i d la  c z e rw o n y c h , w a lc z ą c y c h  
w  H is z p a n ii.  W te d y  o d łą c z y ła  s ię  
c z ę ś ć  d z ia ła c z y  Z Z Z  ś lą s k ie g o  z 
c e n t r a l i  w a r s z a w s k ie j,  n a  c ż e le  

k t ó r e j s to i do d z iś  d n ia  je s z c z e  
h. p r e m ie r  M o ra c z e w s k i.  S z e re g i  
o d d z ia łu  ś lą s k ie g o  o p u ś c ił  ró w ­
n ie ż  p o s e ł F o s s e r ,  k tó re g o  w s p ó l­
n ie  z  in n y m i n ie  c h c ia n o  w ię c e j  
d o p u ś c ić  do b iu r ,  m ie s z c z ą c y c h  
s ię  p r z y  u l. F r a n c u s k ie j .

W  p a r ę  d n i p o  ty m  k ilk u d z ie ­
s ię c iu  z w o le n n ik ó w  p o s ła  F e s s e r a  
n a p a d ło  w  r ó ż n y c h  lo k a la c h  k a ­
t o w ic k ic h  z w o le n n ik ó w  b. p r e m ie  
r a  M o ra c z e w s k ie g o ,  p o b il i  ic h  a  
n a s t ę p n ie  p r z y p u ś c i l i  s z t u r m  n a  
b iu r a  p r z y  u l.  F r a n c u s k ie j,  g d z ie  
w y r z u c i l i  u r z ę d u ją c y c h  ta m  u -  
r z ę a n ik ó w  o ra z  k i lk u  c z ło n k ó w .

Z w o le n n ic y  b_, p r e m ie r a  M o ra -  
c z e w sk ie g o  o t w a r l i  s o b ie  w o b e c  
.tego n o w e  b iu r a  p r z y  p la c u  M i a r ­
k i.  N ie  z a le g n ie  od te g o  z a b r a li  
o d  c z ę ś ć  m a ją t k u ,  o k t ó r y  z a ­
s k a r ż y ł  ic h  o b e c n ie  p o s e ł F e s s e r ,  
d o m a g a ją c  s ię  je d n o c z e ś n ie  w y ­
p ła c e n ia  5 0 0  z ł. o d sz k o d o w a n ia .

p ie n ie  z 
p r z e s t a li

c e n t r a l i  w a rs z a w s k ie j,  

w ię c  b y ć  c z ło n k a m i

D w a e tap y ze  Stanisław ow a do Zako p an e g o

J a z d o  fflś rd tf s ł o ń c a  p o p r z e z  b ł o t o
C o  m ó w i ą  z a w o d n i c y  o  r a i d z i e  s a m o c h o d o w y m

( O d  s p e c j a i i M g o  w y s ł a n n i k a  „ A B C )

o d b ę d z ie  s ię  p r ^ e d  k a t o w ic k im  
S ą d e m  G r o d z k im  t rz e c i z  k o le i  
p r o c e s  k a m y  p r z e c iw k o  d y r  R a u -  
lic z o w i,  k tó re  z a s k a r ż y l i  ty m  r a ­
z e m  o  z n ie s ła w ie n ie  b . s e n a t o r  
J a n  K ę d z io r  i b. p o s e ł J a n  
S c h m ie g e l z  K a t o w ic .

W  r .  1 9 34  i  1 9 3 5  o s k . R a d lic z  
w y s ła ł  d o  P r e z e s a  R a d y  M i n i ­
s t r ó w  S ła w o j -  S k ła d k o w s k ie g o  i  
k i l k u  m in is t r ó w  o b s z e r n y  m e m o ­
r ia ł,  w  k t ó r y m  p o s t a w ił o s k a r ż y ­
c ie lo m  p r y w a t n y m  n a s t ę p u ją c e  
z a r z u t y :

a ) P o  re w iz ji ka sy  M ie jsk ie j K o ­
m unalnej K c s y  Jazczęd naści w K a 7 
towicach zostali zaw leszer! w  u rzę­
dow aniu dyrektorow ie tej K a s y  Na-

w  * ■ • . . , m ysi i Now akow ski. Panow ie Ci nii.
W  s p r a w ie  te j w y d a ł w y r o k  ponogZą żadnej w iny, lecz oskarż jr- 

S ą d  G r c d z k  i w  K a t o w ic a c h ,  k t ó r y ' 
o d d a li ł  s k a r g ę  z a r z ą d u  * p o słe m  
F e s s e r e m  n a  cz e le . S ą d  s t w ie r d z ił,  
i e  po  g ło ś n y c h  o b ra d a c h  w  W a r ­
s z a w ie , g d z ie  u c h w a lo n o  t e le g r a ­
m y  g r a t u la c y jn e  d la  c z e rw o n y c h  
w  H is z p a n ii  p o s e ł F e s s e r  i  je g o  
z w o le n n ic y  z g ło s i l i  s w o je  w y s t ą -

7 „ ; „ i , „   i. W  Stanisław ow ie pow itała n a s lg i  etap m ożna określić powiedzeniem
Z w ią z k u  Z w ią z k ó w  Z a w o d o w y c h  w brew  przew idyw am om  piękna sio- „z biotem w  zaw o dy" . 
i  u t w o r z y li  n o w ą  o r g a n iz a c ję  p o d  neczna, w iosenna pogoda. T a k  groźnie
n a z w ą  „ Z je d n o c z o n e  Z w ią z k i Z a - j w yglądające w  kom unikatach zaspy R Y C l l T E R  Z D O B Y W A  
w o d o w e “ , k tó re  n ie  m a ja  p r a w a ' śnieżne, przem ieniły się szybko w , N A G R O D Ę  K R Y N I C Y  
a *  ■ {bajora, w ypełniające liczne dziury .. .  x „
do m a ją t k u  s t a r e j o r g a n iz a c j i  na n aszy;h  SZOftach. T o  też caty d r u - 1 .W ysta rto w a ło  do K ry n icy  2o w o-

zow ; ponieważ miasto K ryn ica ufun­
dowało specjalną nagrodę za najlep­
szą szybkość przeciętną sw o jej kate­
gorii, przeto od razu raid zam ienia 
s ię  w  w yścig , rozgryw any między 
R ych tereir, R ;pperev, i N.w aKiem . 
Za nimi jedzie nieco daiej Grossm an  
i Sporny. T e  5 w ozów  nie dały się  
nikomu w yprzedzić i pierw sze przy­
chodzą do K ryn icy. W  trójpojedynKU  
zw ycięża R ychter (n a  C hevrolet),  
zdobyw ając piękną srebrną tacę, ofia 
row aną przez Z arząd K rynicy.

Nowy proces dr. Radl cza wyjaśni
Milionowe straty K K. 0.

Gospodarka sen. Kędziora I posła Schmlegfs 
przed sądem

K A T O W I C E ,  1. 3. W  c z w a rt e k  ciele p ry w a tn i i dr. K ocur, gdyż pro
w adzą oni K asę bez nadzoru, w yko­
n u ją c ta k i nadzór sam i.

S ) Że z  wtny o sk a rży cie li p ry w a t­
nych i dr. K ocura w  ra ty  w M ieskiej 
K om un alnej K&aie Oszczędności w 
K atow icach w  cią g u  niew ielu lat do­
szły  do w ielu m ilionów  złotych, że na  
jednym  tylko klien cie K aaa stra ciła

B R A W O  D ,  K .  W .
D o  K rynicy pierw sze w ozy przy­

b yły o godz. 5  z minutami, ostatnie 
po 8-ej. B ardzo dobry czas zrobił 
D K W  red. Sokoppa, pcm im or że jest 
to m aszyna staba, zaledwie dwucy-

(w o z y  pow yżej 2000 cm .), tak kreśli 
sw oje u w a g i:

.T rasa interesująca, bo ciężka.

P A H A C R IM
BUKOWSKIEGO

» P O k < 5 K !  S T A R T  
R I P P E R A

w y  mróz w  nocy spow odow ał pewne 
trudności ze startem. Ale radzili so­
bie ja k  m ogli. Niektórzy rozpalali 
Crfpdsko pod sam ochodem , inni wle­
w ali gorącą wodę do chłodnicy, a 
R ipper startow ał „polskim  startem " 
(aLto w yw indow an o na górę i pusz 
czano z g i r y  tak dfugo, aż m otor za­
sk o czy ł). K rótki etap przebyw ają  
w szystkie w ozy na ogól zw artą s t a w -. 
ką i już po 10-tej są na mecie w Z a­
kopanem przed hotelem „ B ris to l",!  
gdzie czekał na nich sam ochód z... i 
lodu. W  etapie tym w ycofał się NO­

BLA ftCUROMY MUC*
ANGINĄ
GRYPA
I CHOROBAMI I  PRZEZIfBlEHtS

  znanie d la  zaw odników , szczególnie
wak i Krajew ski. Obaj z pow odu dc - i tiIa. P- P r z y g o d n e g o  i p .  P ro n a szk i
lektu w  skrzynce biegów . Pierw szy  
do Zakooanego przyjechał Ripper, 
d ru gi G rossman, trzeci Sporny.

S U K C E S  P O L S K I E G O  
F I A T A

O godz. 4-ej po południu odbyły  
się próby techii czn e zry w u  i  h a m o

półtora mil.o;.a złotych, a stra ty  n a ; °  ko lejn o - u* fen iem  d la  p f f l l a w i c f i l i  p rasy,

2 Ł - W T  *52* w *  S .  W „ a * S S 2 3 ;

( F ia t  600j.  w yd aje  m. się ,ze reg u ­
lam inow e upośledzenie c r z y c h  w o­
zów^ któ re  są  najba rd ziej użytków- 
nym i i  tanim i w ozam i, r-powodowało 
m inim aln y u d ział kierow ców  na d a­
nych w ozach. I te obiekcje- które 
m iałem  przed raidem , sp ra w d ziły  się  
w  stu procentach. Jestem  z pełnym  
uznanie d la  przed staw icieli p rasy,

M A R Z E C

2
ŚRODA

S Ł O N C E

W schód| Zachód

6 - 2 1 L i z 15

K S 1 Ę 2 Y C

W sekód| Zachód

5 - 5 5  |  1 8 -  0

Dl.dnla|Przybyło

1 0 - 5 4 U z 10

DjsW Popielec Iw . Pawła 
Jutra iw Kunegundy

O G Ł O S Z E N I A  
D R O B N E

T e a t r
na Śląsku

R E P E R T U A R  T E A T R U  IM . S T A N .  
W Y S P IA Ń S K IE G O  W  K A T O W I­

C A C H

Środa, godz. 1 9 4 0 : „ T rz e c ia  m ło­
dość” (sp rz ed a n e ).

R E P E R T U A R  T E A T R U  
K A T O W IC K IE G O  N A  P R O W IN C J I  

R Y B N IK ,  piątek, g. 20 „ T e k la ".

ności bardzo dobrze 
wiraże.

i dzięki dużej zw rot- man, je d n a k  w skutek niedojechania  
brata górskie  ̂ do lin ii,  zdobył pdęć punktów  k a r­

nych, przeto aa czoło w y su n ą ł się  
R ip per, ( F ia t  16 00), w y g ry w a ją c  

... . , . . . . ,  ra id  w  ogólnej k la s y fik a c ji i zajm u-
Nie obyło się też bez w ypadków , j^ c  pierw sze m iejsce w  d ru g ie j ka -

S A N K I I  G Ę S I

odpisane i  ro k  rocznie są  odpisywane  
w dalszym  ciągu.

c )  Że ch arakterystyczn ym  d la  go­
spo d ark i try u m w ira tu  dr. K o cu ra  i  
o sk a rży cie li pryw atn ych jest, i e

d l rfw e ? sle 8kM ? 2 W 0 0 %  F d f s k ? / -  ™ tur^ ’ W * *  n .  B u g alti spa- k » Ł  “z ^ l  *
aan o w e K s ie n a j  z iy n u u z r .  uo sttar m  bab]e rów nież w skutek uszkodzę- R vrh te r rChevrol<«tl a  w  I- e i  na
*  a na 300.000 zł. Odp.sano ja ko  ; w oza m j  aię ™ f a6 p . f f i c h ' „ s l S h ” ( F i a t l o o t

■ ) i e  nodar ■, trru m w ira t w y d iie l  , u*"* studiow ał które zdobyły sobie tym  raadem o-
fałszy i m bilanse Ł  że nie k tle  - d l '  8 tf b.0lfOSC Ę fżydrożnychj r o w łw  Jed- gó ln y podziw  i  u zn an ie  —  p. P rz y -  

^  8 ę 2  f nakże przy pom ocy załogi i w spół- gadzia
zaw odników  a nawet i koni, w y c ią - | W ieczorem  -dbyła się roo w iąrsm e  
gano je z powrotem na szosę, za- ra id u  i rozdanie r .a g iw  
puszczano motor i jechano _ dale: ,! Bezpośrednio po  ogłoszeniu w ynl-  
Ripper, któremu bardzo się spieszyło ków  zw róciliśm . się  do kierow ców
zdobyć kryn icką nagrodę, po drodze i  prośbą o k ró tk ą  opinię o ra id zie
„zgubił przypadkiem  dw ie latarnie d l: „ A B C ” .

odsetek od różnych kwot.
W y z n a c z o n y  p r z e z  r ą d  n a  

c z w a r t e k  p r o c e s  b u d z i n a  Ś lą s k u  
w ie lk ie  z a in t e re s o w a n ie  i  to  ze  
w z g lę d u  n a  o soby, ja k ie  s ą  w  n im  
z a in te re s o w a n e .

J r n
! r ''' k )4 -

r( f i m i r / ś i a  1 / ć i K a I . 't - 0

I L N G

M E B L E

MEBLE
k o w s k i
Duży wybór nowoczeL 

.tych mebli gotówką —  
pojedyóeze,

Ftrma chrześeł- 
jaftslta . C i  ę t- 

Świat

ratami. Sztuk!

H
U r O l C  Stylowe, n 
P I C D L C  woezesne.Si

no-
e.Sto­

łowe, S y p ia ln ie , Gabinety, 
S ztuki poje-iyftc*e. w y­

tw orne meble ta p iie rs k ie  poleca flr-  
m a ch rze ścija ń sk a  „ C ię ik o w s k i” , No­
w y św ia t 64. tel. S.49-8&, W yró b  
w łasny. W a ru n k i dogodne.

Z E R W A N O  S Z Y L D  
O n^gdaj w  nocy Jacyś nieznani 

p ra w c y  zerwa U rżyid  ko rp o racji 
Łeonidam a”. ts )

P ir t  R A D  „ K A Z IU K O W Y ”  
Pochó-i pod kierow n ictw em  prof. 

i L im anow skiego u rzą d za arty stk a  
P unljow kin a. N a  p ierw szym  wozie 
pojedzie Sw. K a z im ie rz  z  dwom a a- 
naołami, z a  nim  w óz z palm am i w i­
leńskim i, z kolei pdęć w czżiw  n ałado­
w anych tow aram i kierm aszow ym i, 
ja k : tk a n in y  regionalne, obw arzanki 
o ra z serca ,..kavukowe1'. Pochód 
zan ikn ą w ozy reklam - w e  rożny: dych  
firm . ( s ) .

S A E U N A J E W  1 L B W IN S O N  
S K A Z A N I  

Sąd o g ło sił w y ro k  w rp rsw ^c by­
łego urzędnika pro ku raU i^y S. O. w  
W iln ie, M ichała Subanajew a o sk a r­
żonego o pobraiue ła p ó w k i od h/Aa* 
cego w  w ięzieniu  p rzem ytn ik a z M e j-  
szago ły  K ar.im erza Szum skiego za  
pośrednictw em  h e rszta  gangsterów  
w ileń sk ich  z bandy „Złotego Sztan­
d a ru " Z ellka Lew in ^w ia i  narzeęzo-

L r n i  [  gotow e I na zam ów ienia 
n C O L C  własnego w yrobu pole- 
ęa C hrześcijańska W ytw órn ia K ary-  
low ski I G orgas. ul. św ięto krzyska 2.

6  M E D I C  firm a chrześc'jań-  
B v  n t O L t  ska „ C ię ik o w s k i"  
* r i  T rz e c h  K r y z ź y  12.

I-s z e  piętro, polo*1; d o ż y  w y b ó r i  o- 
w o c zcsn y ch  m e b li W a ru n k i do go d ­
ne. S z t u k i po je d y n cze .

KUPNO. SPRZEDAŻ

F A Ł S Z Y W I L U D O W C Y  
P o lic ja  pow. w ileń sko - trockiego  

po szukuje w  tej ch w ili tjwóch o-ttu 
stów w a rszaw skich , k tó rzy  chodzili 
po watach i p rzed staw iali się, ja ko  
agitatorzy stronnictw a „P ia st" do 
którego w erbow ali ozło.ikow, pobie­
ra ją c  od n aiw nych  w ieśniaków  po 2 
zł. wpisow ego, (s ) .

Z  K S I Ę G A R N I S Z Ł A P E L IS A  
lolicrj:

t kaw ałek błotnika. Jednakże sanki 
to jest dość tw arda rzecz, +w=rdsz? 
niż przejeżdżane po drodze... gęsi. 
N ow ak uszkodził skrzynkę biegów.

Z O Z ! 5 > - S T W O  
W  K R Y N I C Y

W  K ry n icy  noclegi były  bardzo w y  
godne i ku miłemu zdziw ieniu uczest  
ników  —  bezpłatne. Nie m ożna tego 
pow iedzieć o jedzeniu, które zaim po-

G Ł O S  Z W Y C I Ę Z C Y
Zw yc-ęzca p J a n  R ip p e r Skrw il­

nie p rze m ilcza ją c sw oje zw ycięstw o: 
„B ard zo  trudne w a ru n k i n a tra  

sie, w yrów nany poziom  w spół/aw ud  
n ik jw . o rg a n iza cja  bardzo dobra. Z 
ra id u  jestem  bardzo zadowolony".

I N Ż .
W I T O L D  R Y C H T E R

Jeden z n a jle p szy ch  po lskich  kie-
now ało tianj sw oim i cenami. W id o cz - i aw ców  i  pilotów  (w tajem n iczen i
nie restauratorzy przygotow ali spec­
jalne cenniki dia „oogatych ludzi, 
jeżdżących wfasnym  l it e r a " .  Rekord  
zdzierstw a: nstanowil Dom Z drojow y,  
gdzie o o lra iio n o  w z ią ć  za kaw ałek  
szynki i pasztetu zh 2.20, za  ir.aiy 
sznycel cielęcy zł ?.80.

tiwierdzą, że  nie p ro w a dził n ig d y  ty l­
ko k o le jk i g ó rsk ie j), inż. W ito ld  R y ­
chter, zw ycięzca w  H I  k a teg o rii

m i tow arzyszam i podróży, ale  i  
w odnikam i”.

R E W E L A C J A  R A I D U
R ew e la cja  ra id u  m łody kie ro w ­

ca  p .  G rossm an, k tó ry  tylko  w skutek  
drobneg') błędu aa f o b i e  technicznej 
i  nie zaw iadom ieniu go o tym  prze-, 
kom isje n ie  zdobył pierw szeg o  m iej­
sca.

„ R a id  ja rd z o  tru d n y, w szystkie  
ntrudn.enia, począw szy od zasp, skoń­
czy w szy  n a kurzu. O rg a n iza cja  m o­
głaby być łepsza. Poziom  zaw odni­
ków bardzo w ysoki, zarów no pod  
w zględem  ducha w ą iki, ja k  i  ducha  
ko leżeń sk o śd  i  pomocy. R e g u la m in  ■ 
ra id u  w y ra źn ie  po krzyw d ził D K W  i  
w ozy n a jw ię k sz ej k a te g o rii”.

P . S p o rn y z P róchnow a, zaa n y  
k ierow ca A u to m o b ili:lu ba Loaóaego:

„O grom nie eym patyzzn a im p re za
—  ja ko  taka, d a ła  banlzc- w iele emo­
cji kierow com , a  to ze w zględu n a  
b ardzo cię żk ie  w a ru n k i, a p r z j tym  
bard zł w yso ki po cium  zaw odników” .

W sz y scy  zaw odnicy i  ci, którzy  
p rze g ra li, i d  z w y ^ ę z c y _o b e c y  
w a li sobie spotkać się n a ra id zie  za 
rok, jedni, by po w tórzyć sw ój sukces
-  drudzy, aby „ju ż  tym razem " na 

pew no zw yciężyć.
J .  K o ry ck i.

C i ą g n i e n i e
dolarów kl

Doi. 40.000 n a  K r  44997*.
D oi. 8,CC"- na N r. 7606.
Po doi. 34)00 n a  N r. N r,:  399231. 

105547 1165568.
Po i . 000 doi n a N r. N r.: 686495, 

1024524, 1<3ÓÓ43, 697321, 960305.
Po d o i 500 n a  N i 425657

1(46134 1471933 883661 264566
137680Ó 394388 364452

O negdaj dn składów  policyjnych, 
p o lic ja  przy w io zła  cięża ró w ką W iką 778401 
tysięcy k ilo  n ieleg aln ych  k sią ż e k  i  11312561 
bi-orzur, zakw estionow anych w  k n ę -  (D a ls z y  c ią g  w yg ra n ych  podamy  
g a m i S ż ła p d is a . ( s ) .  ju tro ).

D U B L I N

T E A T R Y
T E A T R  W IE L K I:  „Holender 

la cr* .
T E A T R  P O L d K I:  „N iespodzianka1

K IN A
A D R Ih  „D orożkarz nr. 13".  
A P O L L O : „ J e j pierw szy bal1

O Z t u M
in ie  w oj. po znańskicgc jes- bardzo  

. 'n o u v . i v .  W  roku ub dożyw iano  
,5 6 7 0 0  dzieci, kosztem okoio 500 W  

„ zł. W  tyin roku od żyw ia się około  
o0.000, przy czym  prthm inow anych  
jest 280.000 zt.

Obecnie pow stała m yśl zespoleni:: 
ikow  ce-w ysitków  w szystkich czynnika  

lem podporządkow ania ich w spólne-
C O R S O : „ W . Z. 6 rue w y lą d o w a ł".' program ow i działania oraz prze- 
G L C  K I A : . „O statn i. M ohikanin *. . ^ ^ ^ ' ^ [ ^ ' ^ c z e g ó l n y c h  sek cji na

3o L E C IE  P R A C Y  S C E N IC Z N E J I chód skręci! gw ałtownie, wo«d! rui 
P IO T R A  O R Ł O W S K IE G O  |#łup telegraficzny a następnie s t o a y l

( J K )  Znany aktor P- P iotr O rło w sk i się do row u, rozbijając się. Szofer
netf w ię jh a  Ja d w ig i Szdkszśoianki. ‘ obchodzi 2 bm. 80-Iecie sw ej pracy

Z a  tę łapów kę S a b u n a je r w y łtd z il  
podpis prok. M u rz y  -  M u rzicaa i  
przedw cześnie n a  mocy tak sp re pa­
rowane*;.! dokum entu zw oln ił z w ię­
zienia Szum skiego.

Sąd u zn ał w szystkich  oskarżonych  
zn w innych skrw.ał M ich a ła  Saku- 
najew a i  ZoLika Lew insona n a 4 la­

ta  w ięzieińa, śru m ^ k ie g o  n a  rok, 
S »  ki-zściankę n a  3 m iesięcy.

Skazanego L ew insona do w ięzie­
n ia  odprow adza z gm achu Sądu Licz­
n y  tłu m  złożuny z za u a d cw y cli p rze- 
jstęr^ów : biiw iytóv Aodzi.-i, sutent-

scenicznej, którą rozpoczął v  1908 r., 
będąc na w ygnaniu na Sybehi, w  Ir-

odniósł lekkie obratenia.
^ I t Ż I E N i r  I r  W Ł A M A N IE

G W IA Z D A : „P a sa że rk a  na gapę  
M E T R O P O L IO : . B łęk iti a załoga"  

Ś W IA T O W E  T C L .  „N o c przed

^ R ^ C N A J o S A N C E :  „D a rm o zja d ”
S F IN K S : „ D w a  dn! m iło śd ".  
S Ł O N C E : „D ziew czyna iz n k e  m i­

łości*".
SW 1T : .Błękitna parada". 
T Ę C Z A - Ł iz a r ” * .Ssam panula

T a l e ”
T Ę C Z A -W ild a : „P łom ienn e serca  
W IL S O N A : „ C y rk  n a okręcie”

P O M O C  D Z IE C IO M

sam oistne kom itety. __
S K A Z A N IE  D R . T O K A R S K IE G O
Sąd okręgow y w  Poznaniu ogłosi) 

w yrok w  głośnym  procesie dr. T o k a r  
sk>ego i pielęgniarki M edenow ej. os­
karżonych o w ydaw anie narkom a­
nom narkotyków  bez dostatecznie 
uzasadnione; przyczyny D r. T o k a r­
ski został skazany n a 8 mier. w ęz e- 
nia z zaw ieszeniem  kary na 3 tata, 
M edenow a na 1 rok w ięzienia z za ­
wieszeniem  n a 5  lat.

JU B IL E U S Z  M A R II JA N O W S K IE J  
W niedzielę, dnia 6 m arca odbę-

W  poniedziałek rozpoczęły ą i ę w  dzie się uro ezjste  przedstaw ienie ku 
Poznaniu obrady zjazdu przew odni: uczczenm  25-lecia pra cy  a ^ s ^ c z n ^  
rżących  sekcji pomocy dzieciom  i  cenionej śp ^ w a czk . M an. J ^ o w s k  ej

(J K )  Przed Sądem O kręgow ym  na d z i e ż y .  U d L f  w  obradach b ,-ra  Kopczyńskiej. Jubilatka
ni; «!7\ria7HrturPt W fia rw n  m E Sta- « j_-.tz.__    tnlrn»»ck„ Od taech I»t k^ om ity  JTlJj- . wuJewMlkA «yd«,l6w

wystąp', w  
Azucena.

Maszyn y do p is a m i.  
Torpedo /.odróżpe 

biurow e, 1̂ 5 tm om etry  
T h a lc s; duży w ybór 

m aszyn okazyjnych. Sprzedaż —  
Kutro-i —  Rem onty. M aczunder, M a r­
sza łk o w sk a  83 tel, 7q0-05.

RĆŻHE

h  A  f  l. iz e le lja ń s t a  firm a , G a r-  
r , n i  L  derobę sta rą  m ęską, za­
m ieniam  n a p'.erw szorz =dne b ielsk1* 
m a te ria ły . B ia łe c k i;  teleon 3  39-08.
..■ ■ ii 1 '■ i

Z a g in ą ł dowód zastaw ow y N r. *84Si 
w yd an y przez B a n k  P o lski od­

d zia ł w  W a rsza w ie  na im ię Stanisła­
w a Z dziarsk ieg o

z a g in ą ł  dowód zastaw ow y N r. 16738

itów. Szum ow iny W iln a  żegnały  
le n  sposób sw ego wodza. (» ).

1 L - . T R  M I E J S K I  W  B T -)G O S Z C 7 Y  
W środę: „Antychryt-t .

K I N A  W  B Y D G O S Z C Z Y  
A P O L L O : „ K id  G alahad ’ 
K R IS T A L :  „ K r o le w ić ■ dwieczihl. 
K A l- H O L :  „G w iażd zw ta E T kad ra’f 
M A R Y S IE Ń K A  „K a i.*  B agdadu  

B Y D G O S Z C Z  W  H O Ł D Z IE  
R O S W O R O W S K IE M U  

(a )  Bydgoszcz zło żyła  hołd  pam ię­
ci ś. p. K a ro ia  H u b e rta  R ostw orow -

ata w ystępuje na scenie *  zespole 
teatru objazdow ego p. n. „T e a tr W o­
łyń ski1*. W  dniu jubileuszu O rłow ski 
w ystąpi w  „Ś w iętoszku" M ohera —  
w roli T artufc'a.

K A T A S T R O F A  S A M O C H O D O W A
( J K )  W  pobliżu G arw o lin a n s  szo ­

sie w arszaw sko -  lubelskiej 'durzy ta
się kśtastrofa sam ochodowa. Szofer 
Solecki, prow adząc auto ciężarow e z 

w  Kozienic db W arszaw y , za$hąt ze 
sm yczenia przy kierow nicy. Sam o-

o m n i

cająe sto ły  a  u artępnie “aW e rają?  
ąekc arzom  śp iew n ik, i  biblię. Jeder, 
z sek cia rzy  zosUd poturbowany, 

U P A R T Y  S A M O B Ó JC A  
W  Bydgr szczy P rz y  Rybim- R y n k u  

rz u c ił się do B rd y  w  zam iarze sa­
m obójczym  40-letmi robotnik Jo n  
M a rk ie w icz zam. n r z j ul. Chołoniew ­
skiego 1. Przechodniom  udało się 
niedoszłego sam i-bójcę w ydobyć z 
wody, po czym  przew ieziono go do

nął zuchw ały przestępca, Stanisław  ? £ ^ ms^ olecznel z W arszaw y , K ato -. Ś M IE R T E L N E  T ) P A R Z E N IE  
K ozłow ski, oskarżony o wlam an.e do wlCeklŁoSdP° p 0z ia ii,a i T orun a. p n e - ! W  m ieszkanie asystenta po czto w f-  
zabudow an gospodarczych Ja n a  O sta ś n i e ż ą c y  n-iel.skich i pow iatow ych go K o - a k a  przy u .  Przem ysłow ej 
low -ki g o  ze w s Trzeża:ika oraz o w oj. po zn a ń sk ie-. 29, 4-letni synek J.-rek, baw iąc się
pobicie tegoż ostatniego. Sąd skazał Komuecow s r  zapałkami zapalił na sobie nbrame.
K o zło w skieg o .n a 3l ia t a  ^ S p ra w o z d a n ia  składał, przew odni- D ziecko odniosła bardzo c ę ż k e  po-

Z A W O D Y  S Z E R M IE R C Z E  p  pow iatow ych i m iejskich sek cji parzeń>a na całym  ciele. Pom mo na-
d y ^ S T  oM^ t n o S p K ; “ ^ a » Pa a  U  s ^ j l  w  terenie. I t y Ł a s t o w e j  pom ocy lekarskiej.u . in . a . . . ^ .  ^ ----------  | tychm iastowej pom ocy

Rozw ój a k cji opiekuńczej na tere chłopiec zmart w  szpital i.
Do zaw odów  stanęło 50 zaw odników  
(o ficeró w  i podoficerów ) N a szable  
w alczyło 26 zaw odników , ń a szpady  
zaś —  2ó 

W  szabli k lasy I  p efw yz? m iejsca  
zdobył por. Suiatyckł (R  ^wne); w  
szabli klasy II  -r—  per. JpychalSk'
(R ó w n e ) W  ęzpadzie klasy pie rw -, _
azej pierwsze m iejsce zdobył kpt. fcra.ne zw iązku adwokatów  ukrair.- 
Kicsęwątter, w  klasie f! -  por. , skfeh. D ysku! owano m. irt nad spra- 
Optcyorojć.

K r o n i k a  l w o w s k a
a p w o k a c i  v k r w

W e  Lw-owie odbyło się v,a'flc ze-

K r o n i k a
N A P  A T  O V N D ” C K I

P o l e s i a

W encel,

POSZUKIWANE
ł M P

PRACE_______________
i p p p f  TWip ą. i P f P I  ą I  m  W l

in te lig e n tn y  !aŁ 36 bezwzględnie  
I  uczpiw y i  pracow ity szuk a zaję­
cia, jako in k asen t lub t. p. złoży k a li­

sk im  odbyło się przedstaw ienie d ra ­
m atu R ostw orow skiego p. t. „ A n ty ­
ch ry st". P rze d sta w ien ie  p o przedziła  
p re le k cja  "porof. dr. Pięciu ckiego. 

Ó W A N T I R A  U  S E K C IA R Z Y  
W  B ydg oszczy w  czasie nabożei.

ty  rz u c ił się do B rd y.
S A M O B Ó JS T W A  

Z R U J N O W A N E G O  K U P C A  
(a )  W  Tc.-ewie po pełn ił sam obój­

stwa przez przecięcie sobie brzytw ą  
g a rd ła  aż do k ręgo słup a 47-le:ru F lo -

eję w  gotówce. O fe rty : St. R aw icz  
O rganiftski. W oło m in —  S ien kiew i­
cza 2 m. 2.

stw a sekty pod nazw ą „S to w arzy- ria n  D u k -a , zam. p rz y  u*. Podgarnoj
szeiś:e R c  a n g elickich  C h rz e ścija n  20. P y ł  on kied yś bogatym  kupcem .

, D nia Siódm ego" pewna grupa m lo -. Po u tra cie  sweg-o m a ją tk u  popadł
I dych lu d z i w targn ęła do s a li w y w rą - * w  ro z stró j nerw ow y.

 __ _ w ę śeigacza daje coraz lepsze
K i l k 1- b a n d y t ó w  u z b r o jo n y c h  w y n ik i  o b e jm u ją c  oałę. w o je w q d z  

w  broń pa mą nai»adlo na dom t w rt p o le s k ie . W o  W sz y s  k ic h  m la  
M ik o ła ja  J a y m r s k ie g o  w e w s i  s ta c h  p o w ia t o w y c h  o d b y ł::  aię w  
W id z ib o r.  p o w  s to Im v k ie g o . J a -  t y c h  d m a c h  z e b ra n ia  m le js c o w e -  
w erski nie otw orzył dr?w i. N a- go s p o łe c z e ń s t w a  p r z y  u d  lia le  
p a s t n ic y  o b a w ia ją c  s ię  a la r m u  p rz e d r a w lc m h  w t a d r . a  K to -  
z b ie g li.  T e j  5 >mej n o c y  r r p a d l i  - y c h  p o w o ła n o  O b y w a t e ,s k ie  K o  
c n i n a  m ie s z k a n ie  B a b i e g o  T r u  m :t « t j Z b io r k i  n a  ś c ic a c z .  A k c j a  
s z k o  w  c h u t . Z a le s ie . W  c z a s ie  o b ję ła  ju z  64 m ie js ę o w o s c i.  (S .  
i z a m o ta n ia  s ię  w  d r z w ia c h  p a d -  W . ) . _ _
łr  k u k a  s trz a łó w , k t ó r e  r a n i ł y  P R Z Y G O T O W A b H A ^ D O  „ D «  
T iu s z k ę  B a z y le g o  w  g ło w ę  i  DO- 
gę J a k o  p o d e jr z a n y  z a t r z y n  a n y  
z o r t a ł B a z y l i  B e d n a r c z u k  -  P m w - 
lu c z v k  ze w s j R u d e r a  (S .  W .) .

Z B I Ó R K A  N )  i C I G  \ C 7  
NfĄ P^LEHH’

Z a p o c z ą t k o w a n a  p r z e z  ą p o łe r  
czeństwr m . Fińska i  p o w ia iu  
akcja z b ió r k i funduszu na budo-

Poisce ie s i 
w ości ukraińskiej.

N a terenie lw ow skiego sądu apeia- 
w ą ‘ now ej ""o rg a n iza cji palesjry. ' Ze ! cyjnego pracuje 391 adwokatów

ukraińskich.
B U D Ż E T  M . L W O W A  

W  drugim  dmu obr^d nad b ud że­
tem m agistratu lw ow skiego przepro­
wadzono dyskusję nad dz.aiem kul­
tury i sztuki.

O żyw ioną debatę w yw ołała spra w a  
teatrów lw ow skich, przy czym  pod­
kreślono, że szereg urządzeń i rekw i­
zytów w ym aga kosztow nych reno­
w acji. W ysun ięto  w  dyskusji postu­
lat rozbudow y w ydziału m uzycznego  
przez zaangażow anie kilku solistów . 
Poruszona była rów nież spra w a ob­
niżki ceny biletów.

W ydatk i na kulturę i sztukę preli­
m inow ano w  budżecie na rok 1988-39 
w  w ysokości zl. 920.000 zł. 

H O N O R O W E  O B Y W A T E L S T W O  
Ze Zborow a donoszą Na terenie 

pow. Zborowskiego odbyły się we 
na w ic!- wszystkich gminach uroczyste posie­

l i  kolonial- ' dzenia, na których uchw alono nadać
n y c h " ,  k t ó r e  o d b ę d ą  ‘ ię  d n ia  od : godnoś-' obywatela honorowego M ar
7 d o  13 k w ie t n ia  b r .  (S .  W .) szalkow i Śmigłem u Rydzow i.

KOLONlALNYlłi 
f ł A  P O L E S I U 41

P o le s k i O k r ę g  W o je w ó d z k i L i ­
g i M o r s k ie j  i  K o lo n ia ln e j  p r z y  
s t ą p ił  ju ż  i o  p r a c  p r z y g o t o w a w ­
czych p n e d  zakrojoną “  
ką skalę ak cją  „D ni
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POMOC 
C Z Y  SAMOPOMOC?

P o m o c  Z im o w a  B e z ro b o t n y m  
d z ia ła  n a  w s z y s t k ic h  o d c in k a c h  

C a łe  sp o łe c z e ń s tw o  u c z e s tn ic z y  
w  o f ia r n e j a k c j i  —  n a s t ą p ił  po  
p ro s tu  w y ś c ig  d o b r y c h  s e rc.

W y d a w a ło b y  się, że p ie r w s z e  
w  ty m  w y ś c ig u  z a ją ć  p o w in n i c i  
k t ó r z y  d y s p o n u ją  n a jw ię k s z y m i  
ś ro d k a m i f in a n s o w y m i,  d la  k t ó ­
r y c h  z ło ż e n ie  o f ia r y  n a  P o m o c  Z i ­
m o w ą  je s t  d ro b ia z g ie m , w y m a g a ­
ją c y m  w y r z e c z e ń -a  s ię  je d n e j do  
b r e j  k o la c j i  w  lu k s u s o w y m  lo k a  

l u  n o c n y m
T y m c z a s e m , j a k  s ię  d z ie je  w  

rz e c z y w is t o ś c i9
O to  je d e n  z l ic z n y c h  p r z y k ła  

d ó w . O b lic z e n ie  w p ła t  z p o w . r y b ­

n ic k ie g o .
1 t a k . 1 )  W o ln e  z a w o d y  n a  w y ­

z n a c z o n ą  s u m ę  zł. 18.609 w p ła c i­
ł y  2.679 zł., t. j .  d o p ie ro  14,4 p r o c  
2 )  k u p ie c t w o  n a  w y z n a c z o n ą  s u ­
m ę  84 0 3 1  z ł. w p ła c iło  6.420 zł., 
t  j.  d o p ie ro  7.6 p ro c ., 3 )  r z e m io ­
sło  n a  w y z n a c z o n ą  s u m ę  16 .075  
zł, w p ła c iło  1 .3 2 2  zł., t. j .  d o p ie ro  
8,2 p ro c., 4 )  p r z e m y s ł  d ro b n y  n a  
w y z n a c z o n ą  s u m ę  34  276 zł. w p ła ­
c i ł  2.56 7 zł., t. j .  d o p ie ro  7,5 p ro c  
N a to m ia s t  p r a w ie  p e łn ą  k w o tę  
w p ła c iły  z a ło g i ro b o t n ic z e  i  p r a ­
c o w n ic y  u m y s ło w i k o p a lń .

T a k  w ię c  z n o w  z n a jd u ją c y  s ię  
w  c ię ż k ic h  m a t e r ia ln y c h  w a r u n ­
k a c h  ś w ia t  p r a c y  —  w s p ie r a  n ę ­

d zę  b e z ro b o tn y c h .
A  w ię c  p o m o c c z y  sa m o p o m o c?

S. I .

B N O W  o
S -ŁADg

C h c e s z  w ie d z ie ć  p r a w d ę  o R u  

u  N a ro d o w o  * R a d y k a ln y m , z a ­
p r e n u m e r u j „ N o w y  Ład*'.

Prenumerata kwart. z l.  2.20, d la  
prenum eratorów „ A B C "  z ł.  1-511

A d r e s  A d a . t R e d s - . t l .  J e r o z o lim ­
s k ie  3 a  m. 11. K o n to  P K O  10666.

S e n s a c y j n e  w y s t ą p i e n i e  p r o f .  R o m e r a

Sfałszowane spis Sudniii
w Matoptflsce Wschodniej

N a  z e b ra n iu  „ K lu b u  sp o łe c z n o -  
p o lit y c z n e g o "  w  W a r s z a w ie  w y ­
g ło szo n o  r e f e r a t y  n a  te m a t sto ­

s u n k ó w  n a r o d o w o ś c io w y c h  w  
M a ło p o ls c e  W s c h o d n ie j.

M E T O D / ,
K O N S TR U K T Y W N A

J a k o  r e f e r e n c i w y s t ą p il i:  b.
w u je w . D u n in  B o r k o w s k i o ra z  zie  
m ia n in  z L u b e ls z c z y z n y  S t a n i­

s ła w  h r.  Ł o ś . O b a j re p re z e n to ­

w a li k o n c e p c ję  d a le k o  id ą c e j  
u s t ę p liw o ś c i w o b e c R u s in ó w ,  
p rz y jm u ją c ,  ta k  zw . m etodę k o n ­
s tr u k t y w n ą , k t ó r ą ,  p o le g a ła b y ,  
ja k  w y j a ś n ił  p. Ł o ś  n a w y o d rę b ­
n ie n iu  s z k o ln ic t w a  u k r a iń s k ie g o ,  
ró w n o le g ły m  p r z e d s t a w ic ie ls t w ie  
R u s in ó w  i  P o la k ó w  w  c ia ła c n  sa ­
m o rz ą d o w y c h , w r e s z c ie  n a  s tw o ­
r z e n iu  w y ż s z e j u c z e ln i u k r a iń -

Jaskinia gry p r zy  ul. M arszałkow skiej
10.000 zł. na t l o n y m  stcDiku

W  n o c y  z p o n ie d z ia łk u  n a  w to  
re k  p o lic ja  w k ro c z y ła  do z a k o n ­
s p ir o w a n e j j a s k in i  g ry , p r z y  u l.  
M a r s z a łk o w s k ie j 7 7. O r g a n iz a t o ­
rz y  te g o  h a z a rd u  z w a b ia li tu b a r  
dzo z a m o ż n y c h  lu d z i i o g r y w a li  
ic h  p r z y  p o m o cy  z a w o d o w y c h  sz u

n ie j a k i  D a m a z y  S obol, W  c h w ili  
w k r o c z e n ia  p o li c j i  w  lo k a lu  je g o  
b y ło  13 o só b.' W s z y s c y  b y li ta k  
p o c h ło n ię c i g r ą ,  że n ie  s p o s trz e ­
g l i  w k ro c z e n ia  p o lic j i .  N a  sto le  
z n a le z io n o  2.000 że to n ó w  p o  5 zł. 
w a r t o ś c i k a ż d y . R u le t ę  w r a z  z a k

le ró w . W ła ś c ic ie le m  lo k a lu  b y ł c e s o r ia m i s k o n fis k o w a n o .

Kom unistyczna bojów ka na N . Bródnie
pod przewodem żydówki

Dla nikogo nie jest tajem nicą, ze i sztowanyeh znaleziono noże spręży- 
żydzi przew odzą kom unizm owi, sto- nowe j kastety.

Stanisław ów
miasto raka

S T A N IS Ł A W Ó W , 28. 2. D o S ta ­
n is ła w o w a  p rz y b y w a  w  n a jb liż ­
szym  czasie w y b itn y  le k a rz  w ie ­
d eń sk i, delegat jed n eg o  z  in s ty tu ­
tów n a u k o w y ch , k tó ry  z b a d .c  m a  
p rz y c z y n y  szczególn ie lic z n y c h  w y ­
p a d k ó w  ra k a  w  S ta n isła w o w ie .

sując te rro r w stosunku do ugrup o ­
wań narodowych.

św ie ży  teg-o p rzy k ła d  m am y na 
N. Bródnie, gdzie w  zw iązku z pod­
jętą przez Związ-ek P o lsk i na P radze  
a k cją  odżydzeniową, uruchom iona zo­
sta ła  bojów ka kom unistyczna, zło­

żona w w iększości z mętów społecz­
nych sąsiedniego A nnopolu, której 
zadaniem  je st przeszkadzanie w  p ra ­
cy  nad unarodow ieniem  handlu.

B o jów ka ta już poprzednio daw a­
ła  znać o e obie, n a jagresyw n iej jed­
nak w ystąp iła  w  ub. niedzielę po od­
czycie ks. prof. T rze cia k a , n a któ ­
ry m  zgrom adziły się olbrzym ie t łu ­
my.

G dy kolporterzy „ A la rm u ” prze­
chodzili u licą  B iałołęcką, sprzedając  
pismo, napadła na nich bojówka, zło­
żona z  kilku dziesięciu  ' ludzi, pod 
przewodem  żydóWkij C h aji Hu i szpan. 
K o lpo rterzy „A la rm u " zostali dó- 

tkffw ie^potiici: Franciszek-. Dudaik m r  
złam aną rękę, Stefan G rabow ski 

tfS get  oIę»i#wak! zostaJi poranieni 
no-iami i kastetam i. P o b ity  został 
rów nież m hdscow y kupiec, p. Stani­
sław  Paw ełek, któ ry  sta n ął w obro­
nie napastow anych.

P o licja  zdołała aresztow ać 8 osób 
z pośród napastników. Sa to: H u r-  
szpan C h a ja  (A n nopol, bud. 7 1 1, Z a­
k rzew ski Tadeusz ( Annopol, bud. 
3 1 ), A ra sim o w icz Jó z e f (kol. Stefa- 
nów ek), P o lak J a n  (Annopol, bud. 
J0 0 ), Ja n uszk iew icz A lek sa n der (A n ­
nopol, bud. 9 3), W a g n e r K azim ierz  
(Annopol, bud. 25), B astan Stanisław  
iA nnop ol, bud. 40), C ich o ck i F r a n c i­
szek (Annopol, bud. 100). P rz y  are-

P a n i k a  w ś r ó d  ż y d ó w
Torebkę Cwibusowej

znaleziono u żydowskiego pasera

N a w ieść o napadzie, w lerótkim  
czasie zebrał się na BłałołęcKiej tłum  
ludzi, kom entując wypadek. A re sz ­
tow ani kom uniści przew iezieni zosta­
li do urzędu śledczego.

s k ie j  n a  te re n ie  n a ro d o w o ś c io w o  
m ie sz a n y m , W  d z ie d z in ie  g o sp o ­
d a rc z e j m ia ła b y  is t n ie ć  ró w n ie ż  
c a łk o w it a  ró w n o rz ę d n o ś ć  i  o d rę b  

n o ść.
W  o ż y w io n e j d y s k u s ji  p ie r w s z y  

w y s t ą p ił  p r o f.  E u g e n iu s z  R o m e r,  
w s k a z u ją c  na w stę p ie , że w  z n a c z  
n e j w ię k s z o ś c i p o w ia tó w  w  M a ­
ło p o ls c e  lic z b a  P o la k ó w  w  s to ­
s u n k u  do U k r a iń c ó w  sy ste m a ­
t y c z n ie  sp a d a . T a b lic e  sta ty sty c z  
ne o p ra c o w y w a n e  p rz e z  p r o f.  
R o m e ra  p r z y  p o m o c y  ró ż n y c h  
m etod s ta t y s t y c z n y c h  d a w a ły  
z a w sz e  ten sam  k a t a s t r o f a ln y  d la  

p o ls k o ś c i w y n ik .

SPIS L U T  M OŚCI 
Z O S rA Ł  

S FA ŁSZO W A N Y

Ł o s ia ,  p r o f. R o m e r t w ie rd z i,  że 
w  d z is ie js z y c h  w a ru n k ó w  je s t  on  
s z k o d liw y . N a jp ie r w  n a le ż y  w y ­
ró w n a ć  s t r a t y  p o n ie s io n e  w  M a ­
ło p o ls c e  p rz e z  p o k k o ś ć  i  o d b u d o ­
w a ć  a u to ry te t  p a ń stw a , a  d o p ie ­
ro  p ó ź n ie j m o żn a  m ó w ić  o s t a b i­

l i z a c j i  sto su n k ó w .

R O LA M ETR . 
S ZEP TY C K IEG O

N a  z a k o ń cz e n ie  p ro f. R o m e r  
s c h a ra k t e ry z o w a ł p o lity k ę  m e tro ­
p o lit y  S ze p ty ck ie g o , k t ó ry  p rz e ­
ś la d u je  e le m e n t lo ja ln y  w ob ec  
p a ń stw a , o b s a d z a ją c  p a r a f ie  g r e ­
cko -  k a t o lic k ie  w ro g a m i P a ń ­

stw a.
Ś w ia d c z y  o tym  c h o c ia ż b y  m a ­

sow e w y ś w ię c a n ie  n a k s ię ż y  o f i ­
c e ró w  b y łe j a r m ii  u k r a iń s k ie j

T y m c z a se m  z u p e łn ie  in a c z e j . w a lc z ą c e j z P o ls k ą ,  
w y p a d ły  re z u lt a t y  s p is u  lu d n o ś c i | P o  k i lk u  n a s tę p n y c h  m ó w c a c h  

z Y o k u  1931- F a k t te n —  m ó w i | p o n o w n ie  z a b r a ł g lo s  p ro f. R o -  
p r o f  R o m e r —  m o żn a o b ja ś n ić  ; m er, tw ie rd z ą c ,  że P o la c y  n a j-  
ty lk o  w  je d e n  sp o só b : S P IS  | p rz ó d  sa m i m u sz ą  p o g o d z ić  s ię
L U D N O Ś C I  Z  R O K U  1931 Z O - , m ię d z y  sobą, a d o p ie ro  w ó w c z a s  
S T A Ł  P R Z E Z  P E W N E  C Z Y N - 1 m o żn a m ó w ić  o p ró b a c h  p o ro z u -  
N I K I  S F A Ł S Z O W A N Y . j m ie n ia  z R u s in a m i.  D z is ie js z y

P > u f R o m e r z a p y t u je :  D la c z e - j  sta n  rz e c z y  b ę d ą c y  m o n o p o liz o -  
.o ? pę  ja k im  c e lu ?  D la c z e g o  s t a - ' w a n ie m  p a ń s tw a  n a rz e c z  je d -  

ra n o  s ię  z a t a ić  p rz e d  n a ro d e m  n y ch , a o d su w a n ie m  od w s z e lk ie -  
p o ls k im  p r z y k rą  p r a w d ę ?  -g o  w p ły w u  in n y c h , n ie  s ta n o w i

N a w ią z u ją c  do p ro g ra m u  k o n - ' p o m y ś ln y c h  w a r u n k ó w  d la  p ró b  
s tru k ty w n e g o  p. B o rk o w s k ie g o  i  p o ro z u m ie n ia .

INNE ZAK ŁALV 
ENERGETYCZNE

),Karier Wileński“ przyta­
czając przemówienie gen. 
Skwarczyńskiego, między in­
nymi pisze:.

„Z robót publicznych tego rodzaju  
wym ienić należy pewne podstawowe 
urządzenia gospodarcze kraju, która 
tylko państwo jest w stanie w yko­
nać:

1 ) sieć kom unikacyjną dróg żela­
znych i  bitych,

2 )  reg ula cję rzek, szczególniej W i­
sły;

3) budowę zakładów  energetycz­
nych, ju k  elewatory, chiodnie. skła­
dy, i t. d.

i.Kurier Wileński“ chce więc 
przekonać gen Skwarczyń­
skiego, ie  chłodnia to ież za­
kład produkujący energię, a  
każdy skład tym bardziej.

FARTUSZKI
„Radny" prof. Michałowicz 

rozpoczął swoje przemówie­
nie na ostatnim posiedzenia 
„ bajrutu“ od dłuższych dyser­
tacji na temat, kto na czyim  
siedzi fartuszku. Czy kliniki 
uniwersyteckie na fartuszku 
magistratu, czy magistrat na 
fartuszku władz wojsko­
wych...

A fartuszki — wiadomo — 
są symbolem „zabawki dla 
dorosłych".

Dla ścisłości wyjaśniamy, 
że prof. Michałowicz nie m ó­
wił o fartuszkach w fartuszku.

Ilu fesf musonów no świetle ?
O f i c j a l n e  l i c z b o  „ b r a c i ”

ż y d o w sk i świat przestępczy jest 
w strząśnięty wiadom ością o tym, ze 
u jednego z paserów  Szmula Haber- 
be.-ga, znanego pod pseudonimem  
„R ud zielec" (D aleka 12) znaleziono 
torebkę trędowatej żydów ki Faj-  
gi Cw lbusow ej, w yw iezionej sw e­
go czasu ao leprozorium  w  Estonii. 
T orebka ta zanim  dotaiia do pasera

przeszła przez dużą ilość rąk i nie­
wątpliwie fakt ten spowoduje wiele  
zachorowań w  dzielnicy żydow skiej. 
Przerażony paser i jego rodzina zw ró  
clii się do urzędu sanitarnego z pro ­
śbą o poddanie ich obserw acji, ofia­
row ując na to 1000 zł. Torebkę znisz 
czono.

„ I lu  je s t  .m a so n ó w  n a ś w ię ­
c ie ? "  —  n a  to p y ta n ie  n ie  ła tw o  
o d p o w ie d z ie ć . U s t a le n ie  b o w ie m  
l ic z b y  .czło n k ó w  m a s o n e rii,  ja k o  

o r g a n iz a c j i  t a jn e j,  nit- je s t  ła t ­
we,-. J o d  n a kg .w p i w- o f4ęjąłn yjęjt  
w y d a w n ic t w a c h  m a s o ń s k ic h  są 
o p u b lik o w a n e  c y t r y  ś ta ty sty c z n e  
d la  ró ż n y c h  k r a jó w .

C y f r y  te o c a j-w iś e ie  t rz e b a  t f k k  
to w a ć  z p e w n y m  z a s trz e ż e n ie m .  
D a ty  etatystycM i-e i  in f o rm a c je ,  
k tó re  s ię  p u b lik u je  w  k a le n d a ­
r i a c h  m a s o ń s k ic h  ł in n y c h  w y ­
d a w n ic t w a c h  o f ic ja ln y c h ,  d o ty­
c z ą  ty lk o  ja w n e j c z y  p ó l ja w n e j  
o r g a n iz a c j i  m a s o ń s k ie j,  k t ó r a  
s łu ż y  z a  p o k ry w k ę  d la  is to tn ie  
t a jn e j i  z a k o n s p iro w a n e j m a so n e ­

r i i .
Z t y m i ^ s t r z e ż e n i a m i p o s t a r a ­

m y  s ię  z a p o z n a ć  c z y t e ln ik ó w  z  cy  
f r a m i,  ja k ie  z a w ie r a  o s ta tn i ro c z ­
n ik  k a le n d a r z a  m a s o ń sk ie g o  C. 
v a n  D a le n ‘s K a le n d e r  f i i r  F r e i -  
m a u re r. J e s t  to r o c z n ik  n a  ro k  
19 33-34 , g d y ż  n a s t ę p n ie  w y d a w ­
n ic t w o  z o sta ło  z a w ie sz o n e  n a  sk u  
te k  p r z e w ro t u  n a ro d o w o  - s o c ja  
lis t y c z n e g o  w  N ie m c z e c h .

K r a j e  p o s ia d a ją c e  n a jw ię k s z e  
i lo ś c i  m a so n ó w , to k r a je  a n g lo ­
s a s k ie . T a m  b o w ie m  s p o łe c z e ń ­
stw o  u w a ż a  p r z y n a le ż n o ś ć  do ma 
s o n e r ii  z a  rz e c z  sam o  p rz e z  s ię

z ro z u m ia łą  d la  k a żd e g o  e z łu w ie -  
ka. W  ty c h  w a r u n k a c h  p ó łn o c n a  
A p ie iy k a  m ia ła  w  r .  1 9 3 3  16 .500  

ló ż  i . 3.306 .300 m asonów ;,^ A n g lia  
w  tym że ro k u  l ic z y ła  4.622 loże i 

400 .000 b ra c i,  S z -fc o c ja J 'łf l.7 . j£ż.J..

19 2.300 b r a c i.  T e  o g ro m n e  c y f r y  
n ie  ś w ia d c z ą  o c z y w iś c ie  sam e  
p rz e z  s ię  o is to tn e j po tęd ze m a so ­
n e r i i  w  ty c h  k r a ja c h .  M a s o w a  bo 

w ie m  o r g a n iz a c ja  m a s o ń s k a  s tw a  
rzą, je d y n ie  p r z y c h y ln e  n a s t ro je

59 .000 b ra c i,  A u s t r a l i a  2 .0 3 0  lóż i w s p o łe c z e ń s tw ie ,  a le ; is t o t n ą  po-
______________ ■■■ * -sir .. ' »

Rabin usunął krzyż
z  sali szkolnej

J a k  d o n o si „ W a r s z a w s k i Dzifen 
n ik  N a ro d o w y " , w o sa d z ie  B o le ­
s ła w c e ,  w  p o w ie c ie  w ie lu ń s k im ,  
w  c z a s ie  le k c j i  r e l i g i i  ż y d o w s k ie j  
w  sz k o le  p o w sz e c h n e j, r a b in  B e ł-  
m o c z d ją ł  k r z y ż  i u s u n ą ł go za  
t a b lic ę .  C z y n n o ś ć  tę p o w t a rz a ł  
za w sze  n a le k c j i  r e l ig i i  ży d o w -

tęgę s ta n o w ią  o rg a n iz a c je  m a so ń  

s k ie  u k ry te  za  tym , ja w n ie  w y  sta  
w io n y m , p a ra w a n e m .

• W  in n y c h  k r a ja c h  ilo ś ć  m a s o ­

n ó w  je s t  z n a c z n ie  m n ie js z a . T a k  
w ię c  w e F r a n c j i  i lo ś ć  ló ż  w y n o ­
s i  698 i lo ś ć  b r a c i  48 .200. W  N ie m  
c z e c h  p rz e d  p rz e w ro t e m  h ft le ro w  
s k im  ilo ś ć  łó ż  w y n o s iła  722, ilo ś ć  
b r a c i 76 360, w  S z w e c ji i lo ś ć  W ł  
—  t y lk o  15. a ilo ś ć  b r a c i  2 3  170, 
w  D a n ii i lo ś ć  ló ż 32, i lo ś ć  b r a c i  
8 .48 0; w  B e lg i i  ló ż  26, b r a c i  
4 8 0 0 ; w  G r e c j i  ló ż  56, b r a c i  

s k ie j.  P rz y p a d k o w o  d o w ie d z ia ł j 4 .0 0 0 ; w  N id e r la n d a c h  ló ż  129, 
s ię  o ty m  je d e n  z u c z n ió w  ć h r z e - l  b r a c i  8 ,2 5 0 ; w  N o r w e g ii  ló ż 23,
ś c ija n ,  a g d y  w ia d o m o ś ć  o ty m  b r a c i  1 1 .9 0 0 ; w  P o r t u g a l i i  ló ż  79,
ro z e s z ła  s ię  po o sa d z ie , lu d n o ś ć  
c h c ia ła  b e z c z e ln e g o  ż y d a  zilincao
w a ć, p r z e s z k o d z iła  je d n a k  tem u  
p o lic ja .  P r z e c iw k o  B e łm o c o w i  
w sz cz ę to  d o ch o d z e n ie .

i

I V M y ś l  N a r o d o w a ”
chwali posła Dudzińskiego

za wystąpienie antymasoAskie

Do Czytelników „nBC“
w y g o d y  n a s z y c h  p r e n u m e ­

r a t o r ó w  u r u c h o m iliś m y  w  W a r ­
s z a w ie  s / ę - e g  p u n k tó w , w  k t ó -  

m o ż n a  z a p re n u m e ro w a ć  
A B c  z a  c e n ę  zł. 2.30 z o d n o s z e -  
n i em  d o  d o m u  lu b  za  zł. 2 —  z  
- -P ió re m  n a  m ie js c u . P r e n u m e r a -  

2 P re m ią  o 1 z ło t y  d ro ż e j.
P is  p u n k t ó w , w  k t ó r y c h  m o ż -  

8 - ^ P r e n u m e r o w a ć  A B C  z a m ie -  
CZam y  p o n iż e j.

ŚRÓDM IEŚCIE
j  J- J e ro z o lim s k ie  3 ł  p o k ó j n r.  
■ U jA in t o r  A B C .

~  T W, R u d z k i —  sk le p  
“P ® * y w czo -k o lo n ia ln y .

■ P o i ™ * ' "  P‘ J ‘ DZie4k° “  *MeP
f la r n i] ^ *  * “  P ‘ 5 t  H a u z c r  “  m J -

skl«J!*a 3?  —  P- M . D m o w s k a  —  
“k le p  sp o ży w czy .

«ro tta m : Ina 43 —  p. F r .  C zecze-  
—  s k le p  sp o żyw czy.

S T A R E  M IA S TO
L8 —  P- Z. A d a m o w ic z —  

* ?  w U  i  w ó d e k .  
n W i  i a ń s k a  10 —  p .  g. Z b ig -  

M la n t e r ia "  p rz y b o ry  k r a w ie c k ie  i

W  -  P- H . W ię c ła w s k ł _  
leP ty to n io w y  i  m at. p iśm .

P O W Ą Z K I
P o w ą z k o w sk a  15 —  p. w .  S o bu -  

 ̂ 1 —  sk le p  zp o ż y w e z r.

W O ŁA
L e szn o  98 —  p. J .  D y d y ń s k i —  

h a n d e l w in  i  w ó d ek.
W o lsk a  13 —  p. A . S ta w ic k a  —  

g a la n te ria  d a m sk a  i  m ęska.
W o lsk a  53 —  p. J .  J a rz ę b o w s k i —  

c u k ie rn ia .
M ły n a r s k a  21 —  p. A  P ie trz a k  —  

s k le p  sp o ż y w cz o -k o lo n ia ln y .

O C H O TA
G ró je c k a  30 —  p. A . K a łu ż y ń s k i

—  c u k ie rn ia  A k a d e m ic k a .
O p a cze w sk a  34b —  p. H . S o łt y ­

s ia k  —  s k le p  w ie js k o -k o lo n ia ln y .
K a sz y ń sk a  58 —  p. A . K w ie c iń ­

sk a  —  s k le p  sp o zy w czo -k o lo n ia ln y .
S ę k o ciń sk a  7 —  p. K . W o jt u n ik —  

s k le p  sp o ż y w cz o -k o lo n ia ln y .

M O KO TÓW
C h o c im sk a  19 —  p. St. B ie g a ń sk i

—  h a n d e l w in  i  w ó d ek.
R a k o w ie c k a  9 —  p. C . K w ia t k o w ­

s k i —  Dkiep sp o ż y w cz o -k o lo n ia ln y .

PO W IŚLE 
I  C ZER N IA K Ó W

S za ra  14 —  p. St 2jajao -— sk le p  
sp o ży w czy  i  sprzed aż ża ró w e k .

C z e rn ia k o w sk a  225 —  p. M . B r e it -  
B n g  —  s k le p  s p o ż y w cz o -k o lo n ia ln y .

B e lw e d e rs k a  26 —  E . Je ż. H a n ­
d e l w in  i w ód ek.

M A R Y M O N T
M a r li  K a z im ie r y  17 —  p. Z. B ie -  

r y łło  —  m y-dfarifla.

S A S K A  K E P A
E ls te rsk a  10 —  p- St. S e k śc lń sk i

—  s k le p  sp o ż y w cz o -k o lo n ia ln y .  
D ą b ro w ie c k a  16 —  p. H . K a rb o -

w ia k — s k le p  sp o ż y w cz o -k o lo n ia ln y .

S A S K A  - K E P A
E ls te rsk a  10 —  P. St. S e k śc iń sk i.  

S k le p  spożyw czo - k o lo n ia ln y .  
D ą b ro w ie c k a  16 —  H. K n rb o w ia k

PR A G A
—  S k le p  sp o żyw czo  - k o lo n ia ln y .  

Z ą b k o w sk a  54 —  M . C z y ż e w ­
sk a  —  s k le p  sp o żyw czo  - k o lo n ia l­
ny.

W ile ń sk a  31 —  A . W ró b e l —  
s k le p  spożyw czo - k o lo n ia ln y .

S ta lo w a  49 —  S. G aż— m y d ia rn ia  
„S ta n is ła w a ".

B ia ło łę c k a  39 —  A . M a z u rk ie w ic z
—  K s ię g a r n ia  i  m a te ria ły  p iś m ie n ­
n e „ P ro m ie ń ".

GROCHÓW
G ro c h o w s k a  1 38  —  p. A . M i-  

ja s .  —  H u r t o w a  i  D e t a lic z n a  
S p rz e d a ż  N a r z ę d z i i  P r z y b o r ó w  
S z e w s k ic h .

W IMIELINIE
z a p re n u m e ro w a ć  „ A B C "  m o żn a  

u  p A n d r z e ja  K rz e m ie n ia  
u l.  D w o rc o w a  9.

„ M y ś l N a ro d o w -a " p o c h w a la  bez  
z a strz e ż e ń  s ta n o w is k o  p o sła  D u ?  
d z iń s k ie g o  w  s p ra w ie  m a s o n e rii:

śm ia ły  glos posła Dudzińskiego  
na plenum  przeryw a nareszcie m il­
czącą umowę w spraw ie nie p o ru ­
szan ia tak „drażliw ego” tematu, 
j'ak w pływ  m asonerii, a więc k la ­
sycznie „obcych ag e n tu r” na rządy  
w Polsce. Żądaniu pociągnięcia do 
odpow iedzialności sądow ej lijaw nio  
nych masonów —  urzędników  pań 
stwowych, za służenie dwóm jedno­
cześnie rządom, państw u po lskie­
mu i zwierzchności lożowej, m oż­
no tylko z całej s iły  przyklasnąć.

N ajzabaw niejsze w tej całej a fe ­
rze to, że nawet w A m eryce wie-

b r a c i  5 .0 0 0 ; w  B u m u n ii  ló ż  58, 
b r a c i  3 .3 5 0 ;  w  S z w a j c a r i i  ló ż  39, 
b r a c i 5 .0 0 0 ; w  H is z p a n ii  ló ż  168, 
b r a c i  6.810.

W r e s z c ie  id ą  k r a je ,  g d z ie  m a so  
n e r ia  je s t  n ie p o p u la r n a ,  g d z ie  

p r z y n a le ż n o ś ć  do m a s o n e r ii  h a ń ­
b i  c z k fw ie k a . T a m  n a w e t ja w n y  

p a ra w a n  m a s o n e rii  u k r y w a  s ię  w 
p ó łc ie n iu ,  a ilo ś ć  w y s t a w io n y c h  
n a  s z t y c h  b r a c i  —  je s t  n ie lic z n a .  
T u  w y m ie n ić  n a le ż y  t a k ie  k r a je ;  
ja k  B u łg a r ię  11 ló ż i  55 0 b r a c i;  
J u g o s ła w ię  26  lóż i 900 b r a c i;  
P o ls k ę  11 ló ż  i 400 b r a c i.  N ie  zn a  

sów Państw ow ych, na m iejscu zaś ; c z y  to b y n a jm n ie j,  b y  w  k r a ja c h  
u parcie v ^ p ie ra n o  się  w sz y stk ie g o ,' ty ch , m a s o n e r ia  b v ła  s ła b s z a , n iż  
zgodnie ze stw ierdzeniem , iż ma- j  ■ ■ , ■ ■ * • j
so n eria nie jest tam w Polsce zaleś! g d z ie in d z ie j.  O z n a c z a  to je d y n ie ,
gshzow ana, skutkiem  czego „ b ra -j że ł est o n a  w  k r a ja c h  b a r ­
c ią ” za ch u n u ją  m ilczenie na tem at' d z ie j u k ry ta .
sw tj przynależności. Jed nak ci, N a z a k o ń c z e n ie  c h c e m v  p rz y to -  

-  p . d . n e  w

nie w ahają się z ujaw nieniem  sw e j; łe n d u rz u , a d o ty c z ą c e  c a łe g o  s w ia  
przynależności. „B ra cio m ” —  u - ! ta. W e d łu g  ty c h  c y fr ,  ilo ś ć  ló ż  w  
czestnikom  ink rym in ow anego kon- 19 33 r. m ia ła  w y n o s ić  28.581, 
w entyklu zabrakło jednak n a jw y - ' i]o ś(5 ^raci 4.317 .570 , w  tym  
ra źn iej cyw ilnej odwagi, potrzebnej ” 0Q0 fe ; p i.a c 0 w a lo  w  lo-
do odsłonięcia się. No, ale i ta k ! ,
m askę im  zdarto. , ' ż a c h  o ję z y k u  a n g ie ls k im ._________

dziano o słynnym  posiedzeniu po l­
skiej N ajw yższej R ady m asońskiej 
w gm achu Naczelnej D y re k cji L a

O l b r z y m i a  a f e r a  s z p i e g o w s k a
P o r w a n o  a m e r y k a ń s k i e  p i a n y  m o b i l i z a c y j n e

N O W Y  J O R K ,  1. 3. W y k ry t o  
tu n a jw ię k s z ą  od c z a su  w o jn y  
a fe r ę  s z p ie g o w s k ą . W  z w ią z k u  z 
tym  w  ró ż n y c h  m ia s t a c h  a m e ry ­
k a ń s k ic h  w ła d z e  p o lic y jn e  do ko ­
n a ły  w ie lu  a re sz to w a ń . S z a jk a
s z p ie g o w s k a  p o rw a ła  p la n y  o b ro  g łó w n y c h  o s k a rż o n y c h  to J a n in a

n y  N o w eg o  J o r k u ,  B a lt im o re , B o  H o fm a n n  z D re z n a , G in t e r  R u m -  
sto n u  i C h a r le s t o n a  o ra z  K a n a -  r ic h ,  o ra z  E r i c k  G la s s e r .  R u m -  
łu  P a n a m s k ie g o . P r a s y  n ie  u ja w - j  r j c jj d z ię k i p o d s tę p n y m  m a n ip u -  
n ia  n a  u s łu g a c h  k tó re g o  Ł l la c jo m  z d o b y ł 59 a m e r y k a ń s k ic h  
p a ń s tw  e u ro p e js k ic h  p o z o s ta w a ła  j p a s z p o r t ó w , ' m a ją c y c h  s łu ż y ć  
ta b a n d a  sz p ie g o w s k a . N a z w is k a  osobom  u d a ją c y m  s ię  do R - s j i .

Echa zajść w  Ł o m ż y
Z y d  p o b i ł  p o l i c j a n t a

ŁOM ŻA, 1. 3 Przed tutejszym  s ą ­
dem Okręgowym toczyła  »ię charak­
terystyczna sprawa.

Oto podczas głośnych zajść w 
Łomży, kiedy doozło uo starcia p o ­
między bojówkam i żydowsko - socja ­
listycznymi a pikietującymi sklepy 
żydowskie narodowcami, wśród are­
sztowanych podczas likw idacji wy- 
pi dkOw był między łnnj mi robotnik 
żydowski iSzulim C ze rn y .

Z atrzym any i odprowadzony przez  
pesterunkow  go Jadczaka, rz u c ił się  
na niego, b ijąc i. zw. bykiem  i s z a r­
piąc na nim  ubranie.

Wr  in st» " r i i  Szulim
C zern y został skaza ny na dwa m ie- 
siące bezwzględnego aresztu. Skaza-  
ny odw ołał się do d ru g ie j instancji,  
gdzie obecnie w ykonanie k a ry  mu za ­
wieszono.

N ie w ą t p liw ie  m o c a rstw o , k t ó r e ­
m u  s łu ż y ła  ta  b a n d a  s z p ie g o w s k a  

b y ło  z a in t e r e s o w a n e  r ó w n ie ż  p ro  
w a d z e n ie m  w y w ia d u  n a  te re n ie  
R o s ji.

W e d łu g  d o n ie s ie ń  d z ie n n ik a  
„ D a ily  M i r r i r "  szta b  g łó w n y  am e  

r y k a ń s k i w o b e c w y k r y c ia  a f e r y  

p r z y s t ą p i ł  do z m ia n y  t a jn y c h  p la  
n ó w  m o b iliz a c y jn y c h ,  z a s t ą p ie n ia  
k lu c z ó w  c y f r o w y c h  a r t y le r i i  n a d  
b rz e ż n e j i lo t n ic t w a  o ra z  do o p ra  
c o w a n ia  n o w y c h  p la n ó w  o b ro n y  
K a n a łu  P a n a m s k ie g o .



AHC  -  NOWINY CODZIENNE mr.

A m e r i s  m m i  re w o lu c ji n a r o d z i ]
P i ą t a  z  k o l e i  r e p u b l i k a

o g a r n ię ta  r u d h e m  n a r o d o w y m
, M e k s y k  id z ie  dr, f a s z y z m u "  i cz e sn e ; p o s ia d a  u n iw e rs y te t ,  t e a - |  ś re d n im  w ie k u , k t ó r y  n ie  z ? .w a -! p a ń s k ie g o  i  s y m p a t y z u je  z  g en .

K r o n i k a  k u l t u r a l n a

„ R z ą d  S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h  je s t  
b a rd z o  z a n ie p o k o jo n y  p o g ło s k a m i  
o m a ją c y m  n a s t ą p ić  w  M e k s y k u  
p r z e w ro c ie  f a s z y s t o w s k im " .

T a k ie  i  ty m  p o d o b n e  d e p e sze  
u k a z u ją  s ię  o d  n ie d a w n a  w  c a łe j  
p ra sie .' D o  n ie d a w n a  s k o m u n iz o -  
w a n e  p a ń stw o  K o r  teza p r a w d o ­
p o d o b n ie  w  n a jb liż s z y m  c z a sie  iy  
r a d y k a ln y  sp o só b  z m ie n i k i e r u ­
n e k  s w y c h  rz ą d ó w . O c z y w iś c ie ,  że  
d e m o lib e ra in e  S t a n y  Z je d n o c z o n e  
n ie  b a rd z o  ż y c z ą  s o b ie  t a k ie j  
z m ia n y , ty m  b a rd z ie j,  że M e k s y k  

b ft i* ie  ju ż  p ią t y m  z k o le i p a ń ­
stw e m  t o t a ln y m  w  s ą s ie d z tw ie  
S t a n ó w  Z je d n o c z o n y c h . Z a ż y d z o -  

. n a  w  90 p ro c . p r a s a  p ó ln o c n o -a m e  
r y k a ń s k a  b ije  z  tego  p o w o d u  n a  
a la r m  —  n ic  d z iw n e g o ; p a t r io t y c z  
n y c h  g e n e r a łó w  n ie  b ę d z ie  m o ż n a  

. p r z e k u p ić .  S k o ń c z ą  s ię  c z a sy  f a k ­
ty cz n e g o  p a n o w a n ia  A m e r y k a n ó w  
n a  ie r e n ie  M e k s y k u  i  Ś ro d k o w e j  
A o n e ry k i B o w ie m  M e k s y k  b y łb y ,

t ry ,  k in a , a s fa lt o w a n e  u lic e ,  n u w o h a ł s ię  s t łu m ić  s z e re g  r e w o lu c j i  F r a n c o .
cze sn e  b u d y n k i i  112 ty s. m ie s z k  

D y k t a t o re m  p a ń s t w a  je st gen.

J o r g e  U b ic o , p o c h o d z ą c y  ze s t a -  k o ił  c a ły  k r a j,  p r z y s t ę p u ją c  
r e j  h is z p a ń s k ie j ro d z in y . J e s t  to b u d o w y  d ró g  i  e k s p lo a t a c ji

w y w o ła n y c h  p rz e z  s p r z e d a jn y c h  | 
a w a n t u r n ik ó w  i  n a r e s z c ie  u sp o - ;

do 
k o ­

p a lń .

K R A IF A  W IE L K IC H  
JE Z IO R

Z n a c z e n ie  A m e r y k i ś ro d k o w e j  
d la  E u r o p y ,  a s z c z e g ó ln ie  d la  
W ie lk ie j  B r y t a n i i  j S ta n ó w  Z je d ­

n o c z o n y c h  je s t  o g ro m n e  ze  
w z g lę d u  n a  k a n a ł P a n a m s k i.  J a k  
w ia d o m o  S ta n y  Z je d n o c z o n e  za ­
m ie r z a ją  p rz e k o p a ć  je s z c z e  je ­
d en  k a n a ł —  p rz e z  t e r y t o r iu m  N i  P o k a za n o  m. iń. ce ra m ik ę , szkła,  

N ik a r a g u a  p o s ia d a  1 1 8 5 0 0  k m  k a r a g u - '.f o  też n a ro d z e n ie ,  s ię  w y ro b y  skórzane, dziane, m eb le  i

w a d r. n a p ra w ie  m ilio n  m ie sz - r z ą d ^w  n a r o d o w y c h  w  c z te re c h  
k a n c o w . P r z e w a ż n ie  L a d y n o w . N a  p a ń a lW 0 c h  A m f lr y k i P ó łn o c n e j S  a  m w E  a

t e re n ie  j e j  le ż ą  d w a  o lb r z y m ie  je g t  s o lą  w  Q k u z a r ó w n „  A n g l i i ' Z A G R A N I C A

j a k  i  S ta n ó w .

ja k  z a z n a c z y liś m y , p ią t y m  z  k o le i j p rz e w a ż n ie  z  m ie s z k a ń c ó w , d o ść

n ie w y s o k i,  e n e rg ic z n y  5 0 - c io  le t ­
n i m ę ż c z y z n a . P o d o b n o  t w a r z  j e -  
g i i  f ig u r a  b a rd z o  p r z y p o m in a ją  
N a p o le o n a  W p r o w a d z ił  on  w  k r a  
ju  t w a r d ą  d y s c y p lin ę  i  z ż e la z n ą
k o n s e k w e n c ją  d ą ż y  do p o d n ie s ie - |  k w a d r,  i  ^ p ra w ie  m ijio r,  m ie sz - rz ą d ó w  n a r o d o w y c h  w  c z t e re c h  ! 
n ia  d o b ro b y t u  m ie s z k a ń c ó w . Z j e -  ' ' "
go in ic ja t y w y  w  tym  s z a le n ie  gó­
rz y s t y m  i  t ru d n y m  do p r z e b y c ia  
k r a j u  z b u d o w a n o  5 0 0 0  m il  ań g . 
n o w y c h  d ro g .

W IELK I, W ŁA D C A  
M A ŁEG O  K R A JU

S a lw a d o r  —  n a jm n ie js z e  z  
p a ń s t w  A m e r y k i Ś ro d k o w e j o 
2 0 9 5 0  k m .k w . i z g ó r ą  p ó łt o r a  m L  
l io n a  m ie s z k a ń c ó w . J e s t  je s z c z e  
b a rd z ie j g ó rz y s t y  i  n ie d o s tę p n y  
od G u a t e m a li L u d n o ś ć  S k ła d a  s ię

Z A C H Ę T A
Z  o k a z ji d z e się c io le cia  „ B ra c tw a  

św . Ł u k a s z a "  została o tw a rta  w y ­
sta w a p r a c  cz ło n k ó w  b ra c t w a  w  
Zachęcie. U dział w  w ystaw ie bio­
rą :  C y b is ,  Boi,, G o ta rd , K u b ic k i,  
W d o w isz e w sk i, M ic h a la k , P ru s t k o w  
ski, P o d o lsk i J., F łu ż a ń s k i,  K a n a ­
rek, F r y d r y s ia k  i  Z a m o y s k i J .  P o -  
zatym  o d d z ie ln ą  sa lę  po św ięco n o  
p o k a zo w i p r a c  ś. p. cz ło n k a  b r a c ­
tw ^- J a n a  W y d r y

L  P. S.
w  IP S - ie  o tw a rte  re p re z e n ta c y j­

n ą w y sta w ę  szw e d zk ieg o  p rz e m y słu  
artystyczn ego. W y sta w a  jest o a r  dzo 
in te re su ją c a  i  sp e w n o ścią  b ęd zie s ię  
c ie sz y ła  o g ro m n y m  po w odzeniem .

p a ń s t w e m  t D u a listy cz n y m  A m e r y ­
k i  P ó łn o c n e j po C u a t e m a li,  S a l­
w a d o rz e , H o n d u r a s  i  N ik a ra g u a .

W  K R A J U  
LE G E N D A R N Y C H  

M AYÓ W
W  c z t e r e c h  w y ż e j w y m ie n io ­

n y c h  p a ń s t w a c h  le ż ą c y c h  n a  p o łu  
d n iu  A m e r y k i  P ó łn o c n e j ( w  t a k  
z w a n e j A m e r y c e  ś r o d k o w e j)  r z ą ­
d z ą  o b e c n ie  d y k t a t o r z y . D o  r o k u

r u c h liw y c h  i  e n e rg ic z n y c h , o d z n a  
c z a ją c y c h  s ię  w ię k s z ą  in ic ja t y w ą  
n iż  g u a t e m a ls c y  In d ia n ie  G łów  ne 
p r o d u k t y  k r a ju :  k a w a , ty to ń  i  c u  
k ie r .

D y k t a t o re m  p a ń s t e w k a  je s t  g e ­
n e r a ł  M a k s y m ilia n  M a rtm e z , k t ó ­
r y  d o sz e d ł do w ła d z y  w  19 31 r. j a ­

ko  d y k t a t o r  w o js k o w y , n a s t ę p n ie  t o t a lis t y c z n y c h  
z o sta ł w y b r a n y  n a  p re z y d e n ta . 1 
Z a r a z  p o  d o jś c iu  d o  w ła d z y  M a r -  
t in e z  k a z a ł r o z s t rz e la ć  2 tys. k o -

je z io r a :  N ik a r a g u a ,  (7 0 0 0  km

k w .) i  M a n a g u a  (3 0 0 0  km  k w .j.
G le b a  je s t  b a rd z o  u ro d z a jn a *  
k lim a t  g o rą c y .

D y k t a t o re m  tego p a ń s t w a  je s t  
m ło d y  i  p r z y s t o jn y  A n a s t a z y  So- 
m oza, w y c h o w a n e k  je d n e g o  z p ó ł­
n o c n o  -  a m e ry k a ń s k ic h  u n iw e r s y  
tetó w . Z d o b y ł on  s t e r  rz ą d ó w  w e  K w e s t ia  u s u n ię c ia  p s ó w  z G ó r y  
w r z e ś n iu  1936 r. i  p r z y  p o m o c y  j ŚW. B e r n a r d a  z d a w a ła  s ię  b y ć  
o d d a n e j so b ie  G w a r d ii  N a ro d o - p rz e s ą d z o n ą  p o  n a m ię tn y m , p o ż a -  
w e j w  g r u d n iu  tego ż ro k u  z o s ta ł i ło w a n ia  g o d n y m  w y p a d k u ,  g d y

F o  d u ż y ch  su k ce sa ch  w e  W ło ­
szech, ja k ie  o d n io sła  z o rg a n iz o w a ­

n a  p rze z Z w ią z e k  S łu ch a czó w  Ar ­
c h ite k tu ry  P . W . w y s ta w a  M ło d e j 
P o ls k ie j A rc h it e k t u r y  —  cah.śc  
p rze w ie zio n o  ju ż  do W a rsza w y , W y  
sta w a będzie w  n a jb liż sz y m  czasie  
p rz e w ie z io n a  do B e r lin a  i  D re zn a .

• Z  o k a z ji 10-cio  le c ia  tow. „S ce o e r  
la n d  —  P o le n "  zoiganizow rano w  
A m ste rd a m ie  w y sta w ę  sz tu k i p o l­
sk ie j. W  w y sta w ie  b io rą  u d z ia ł:  
K ra sr.o d ę b sk a  -  G a rd o w sk a , C h ro -  
stowski. C ieślew ski -  syn, B a rtlo -  
m ie jc z y k , Ś liw iń s k i i  N e h rin g .

IT A L IC A
W ie lk a  w y sta w a  trz e c i: w ie k ó w

m a la rstw a  n e a p o lita ń sk ie g o  o tw a rta  
zostanie dn. 15 m a i ca  w  Z a n ik u  A u -
gioino.

W  d n iu  1 k w ie t n ia  w  P a ila m  
V e ce h io  o tw a rta  zo stan ie  w y sta w ą  
sta ro ży tn ej b ro n i w ło sk ie j. M iń -  
O św ia ty  z w ró c iło  s ię  do w s z y s tk ic h  
m u zeó w  w ło s k ic h  i do p o sia d a czy  
z b io ró w  p ry w a tn y c h  o u d z ie le n ie  
ce n n ie jsz y c h  e g z e m p la rz y  b ro n i n a  
w y sta w ę  flo re n c k ą .

P s y  z  G ó r y  ś w .  B e r n a r d a
w a t o w a t a  £ v c l «  2 4 0 0  1  e d z i

kę. G d y  je d n a k  p r z e w o d n ik  d z ie ln e  b e r n a r d y n y  u r a t o w a ły  Ży

o b ra n y  n a p re z y d e n ta .

1821 '23 k r ą je  i o y ly  h is z p a ń s k i-  m u n j stó w . R o z k a z  z o sta ł w y k o n a  
n j  k o lo n ia m i,  w  r .  18 23 p o łą c z y ły  n y  w<> 10Q proc>
s ię  w  u n ię  Ś ro d k o w o  -  a m e r y k a ń ­
sk ą  a w  r .  1839 s ta ły  s ię  „ n ie z a le ż  
n y m i“  r e p u b lik a m i rz ą d z o n y m i w  
'sto ć ie  p rz e z  p re z y d e n t ó w  S ta n ó w  
Z je d n o c z o n y c h . D o p ie ro  te ra z  p o d  
rz ą d a m i d y k t a t o r ó w  s t a ły  s ię  n a ­
p r a w d ę  n ie z a le ż n y m i p a ń s tw a m i.

G u a ie ir .a la  z a jm u je  o b s z a r  1 1 0  
tys. k m . k w . (  a  w ię c  je s t  w ię k -

G e n e r a ł  M a r t in e z  m a  w y g lą d  
t y p o w e g o  p r o fe s o ra : w y s o k i,  c h u ­
d y  z  d u ż y m i o k u la r a m i n a  n o sie ,  
n ie c o  z g a rb io n y . J e s t  w e g e t e r ia n i-  
n e m .

R z ą d z i t w a r d ą  rę k ą , a p r z e c iw ­
n ic y  je g o  z a p e w n ia ją ,  że s t r a c i ł  
n ie  2000, a z n a c z n ie  w ię c e j k o m u ­
n is tó w , o ra z  że  w ro g o w ie  re ż im u

A Y A N K E S I 
M A R T W IĄ  SiE

C z t e re j d y k t a t o r z y  ś ro d k o w e j  
A m e r y k i s t w o r z y li ś c is łe  p r z y ­
m ie rz e  i d z ia ła ją  w  p o ro z u m ie ­
n iu .  S y m p a tie  ic h  s ą  o c z y w iś c ie  
po s t r o n ie  e u r o p e js k ic h  p a ń s t w  

i  to ze w z g lę d ó w  
I id e o lo g ic z n y c h  i  ra s o w y c h . N a le ­

ży  p a m ię ta ć , że w ię k s z o ś ć  m ie s z -  
i k a ń c ó w  d w ó c h  ś ro d k o w o  -  a m e ry ­

k a ń s k ic h  p a ń s t w  to L a t y n o w i*  
~  R e t c r o n u o i  d la  k t ó r y c h  za ­
ró w n o  w ło s k a  k u lt u r a  ja k  i  f a ­
s zy zm  s ą  b a rd z o  b lis k ie .  W  
d w ó c h  p o z o s t a ły c h  śro d k o w o  -  a-  
m e r y k a ń s k ic h  re p u b lik a c h  W a z a  
r z ą d z ą c a  je s t  p o c h o d z e n ia  n isz -

je d e n  z p s ó w  p o ż a r ł  w  r o k u  u b ie  
g ły m  c ó re c z k ę  p e w n e g o  le k a rz a .  
O s ta tn io  je d n a k  o p in ia  s ta n ę ła  
z n ó w  po  s tr o n ie  t y c h  m ą d r y c h  i  
p o ż y t e c z n y c h  z w ie rz ą t,  k t ó r y c h  
in s t y n k t  s a m a r y t a ń s k i n ie  je d n e ­
go t u r y s t ę  w y r a t o w a ł od n ie c h y b

c h c ia ł,  ja k  z w y k le ,  z a b ra ć  ze so ­
b ą p s a  w  d ro g ę , ż a d n e  ze z w ie ­
rz ą t, z w y k le  p o s łu s z n y c h  n a  k a ż ­
d e  s k in ie n ie  p r z e w o d n ik a ,  n ie  
c h c ia ło  iść. Z a k o n n ic y ,  w ie d z ą c ,  
co z n a c z y  t a k ie  z a c h o w a n ie  s ię  
p só w , o d r a d z ili  tu ry s t o m  z a p u ­
s z c z a n ia  s ię  w  g ó ry . ......

c ic  p o n a d  2.000 lu d z ic m . Z a k o n ­
n ic y  d o  d z iś  p o k a z u ją  w y p c h a n ą  
s k ó rę  n a jd z ie ln ie js z e g o  z  p s ó w  
B a r r y ,  k t ó r y  sa m  je d e n  w y r a t o ­
w a ł 4 0 lu d z i.  P e w n e g o  d n ia  B a r ­
r y  z n a la z ł z a s y p a fl ą w  ś n ie g u  
k o b ie tę , o b o k  k t ó r e j le ż a ło  z m a r ­
z n ię te  d z ie c k o . P ie s ,  w id z ą c ,  ze  
m a t k i ju ż  u r a t o w a ć  n ie  z d o ła , z a -

sz a  od B u ł g a r i i ) .  K r a j  j‘e st b a rd z o  -g jn ą z p o w ie r z c h n i ż y c ia  w  t a je m -  
g ó rz y s t y  i  p o k r y t y  l ic z n y m i w u l -  n i c / y  sp o sób.

Is t o t n ie  le d w ie  b r a c is z e k  s ia  
n ą ł w  o t w a rt y c h  d rz w ia c h ,  p ę d  o p ie k o w a ł s ię  d z ie c k ie m . C ie p ły m  

n e j ś m ie rc i.  O s ta tn io  p ra s a  s-zw aj | w ic h r u  z a t r z a s n ą ł je  z  o o w ro ie m . ! ję z y k ie m  l iz a ł  je  ta k  d łu g o  pó
c a r s k a  i  f r a n c u s k a  r o z p is u je  s ię  . yy p o w ie t r z u  r o z le g ł s ię  g r o ź n y  ! t w a rz y , g ło w ie  • rę k a c h ,  a ż  r o s -
s z e r o k o . o  n o w y m  w y c z y n ie  g rz m o t to c z ą c e j s ię  la w in y .  W  te i ; b u d z ił  m a le ń s tw o , p o cze m , t r ą c a -

p só w , k t ó r y  n a p r a w ił  p d j j y i a n ą  p a r n e j.  c h w i l i  -o.- ś c ia n y  s c h r o n is k a  je  p y s k ie m  i  k ła d ą c  ~
ic h  re p u ta c ję .

M a

k a n a m i.  E k s p o r t u je  k a w ę , b a n a ­
ny, d rz e w o  i  c u k ie r .  L u d n o ś ć  —  
d w a  m il io n y  w  w ię k s z o ś c i I n d i a ­
n ie , p o to m k o w ie  le g e n d a r n y c h  
M a y ó w , re s z ta  to m ie s z k a ń c y .  
B i a ły c h  je s t  b a rd z o  m a ło .

S t o lic ą  k r a j u  je s t  G u a le m a la  la

W  K R A J U  R A N A N Ó W
H o n d u r a s  — - to k r a i n a ' b a n a ­

nów , p o s ia d a j'ą c a  ró w n ie ż  w s z e l­
k ie  k o p a lin y  (p r z e d e  w s z y s t k im  
s r e b r o ) .  Z a jm u je  o n a  ę b s z a i  
10 0 .0 0 0  km. kw  i  p o s ia d a  o k o ło

N u e v a , m ia s to  c a łk o w ic ie  n o w o - m il io n a  i .  zw  L a d y n ó w . (R e t o ra  
a n n m i m T i r j K i M H  m a n ie  z a m ie s z k u ją c y  r ó w n ie ż

7 l n f r t f  m o f r o n r  c z ę ś ć  S z w a j c a r i i  i  p ó łn o c n o  
f c l l l . l j f  I l i - u Ł C U l  w s c h o d n ic h  W ło c h ;  m o w a  ic h

P . z e d  k i l k u  m ie s ią c a m i m ie s z -  i e£t p o k re w n a  w .o s k ie j i  p ro w a n -  
k a ń c y  P u e b lo  w  M e k s y k u  w i d z i e - '  s a ls k ie j ) .  P o z a  ty m  je s t  tu  sp o ro  
l i  w s p a n ia ły  m e te o r, k t ó i y  o p a d ł i In d ia n .  H o n d u r a s  b y ł do n ie d a w -  
w  s t r e f ie  p o b lis k ic h  g ó r. O b e c n ie ' n a  w y m a rz o n ą  a r e n ą  d la  w s z e lk ie  
m e k o m is ja  g e o lo g ic z n a  m u z e u m  g °  r o d z a ju  a w a n t u rn ik ó w , a  ge-  
p r z y ro d n ie z e g o  w  M e k s y k u  z d o - ’ n e r a łó w  m o ż n a  tu  b y ło  k u p ić  za  
ł a ł a  o d n a le ź ć  m e te o r w  je d n y m  z b e z c e n . „ K u p o w a ły "  ic h  też c h ę t-  
k r a t e r ó w  n ie c z y n n e g o  ju ż  w u l k a - j n i e  w ie lk ie  f i r m y  a m e ry k a ń s k ie ,  
n u . M e t e o r  te n  je s t  u n ik a t e m  n a  j n a b y w a ją c e  tu  b a n a n y  i  p r z y  po -  
z ie m i, s k ła d a  s ię  b o w ie m  z  c z y s t e -  m o c y  t y c h  s p r z e d a n y c h  w o js k o -  

go  z ło ta  z  n ie w ie lk ą  d o m ie s z k ą  
ż e la z a  i  m a g n e z ji.  D o m ie s z k a  ta  

■ n ie  p r z e k r a c z a  10 p ro c . N ie z w y ­
k ł y  o k a z  z a b ra n o  i  u m ie sz c z o n o  
■w m u z e u m  g e o lo g ic z n y m  w  M e ­
k sy k u ,

w y c h  r z ą d z iły  k ra je m . P o r z ą d e k  z  
g e n e ra ła m i,  k t ó rz y  s ie d z ie li  w  
k ie s z e n ia c h  u h a n d la r z y  b a n a ­
nów , z r o b ił  d o p ie ro  o b e c n y  d y k ta ­
t o r  T ib u r c io .  J e s t  to ła g o d n y  o 

m iły m  w y g lą d z ie  m ę ż c z y z n a  w

IN S T Y N K T  
O S TR Z E G A

W  s c h r o n is k u  g ó r s k im  n a  ś w  j ; o d c in a ją c  s c h r o n is k o  z u p e łn ie  
B e r n a r d z ie  z n a jd o w a ło  s ię  p e w -  j ctj  św ia ta , P o  u s t a n iu  la w in y  z a -  
neg o  d n ia  23 a lp in is t ó w , k t ó rz y  . k o n n ic y  p r ó b u ją  p o łą c z y ć  Się ze 
po  k r ó t k im  w y p o c z y n k u  z a m ie -  . ś w ia te m . N a p ró ż n o , w s z y s t k ie  p c  
r z a l i  u d a ć  s ię  n a  d a ls z ą  w y c ie c z -   ̂ łą c z e n ia  t e le g ra f ic z n e  i  te le fo n ic z

n e  są z e rw a n e . J e s z c z e  r a z  p s y  
m u sz ą  w y k a z a ć  s w ą  o d w a g ę  i  i n ­
te lig e n c ję . B r a c is z k o w ie  w y b ie ­
r a ją  5 n a jt ę ż s z y c h  i. p r z y w ią z u ją

s ię  n t
u d e r z y ł  g r a d  g ła z ó w  i  m a s y  ś n ie -  jz ie m i,  d a w a ł m a lc S w i do z r o z u  
gu . O lb r z y m ia  la w in a  s to c z y ła  | m ie n ia .  b y  w s z e d ł n a  jego 
s ię  ze s z c z y t ó w  ś w . B e r n a r d a ,  z a -  j g rz b ie t. D z ie c k o  z r o z u m ia ło  W  
s y p u ją c  w s z y s t k ie  d r o g i i  ś c ie ż k i 'k o ń c u ,  w g r a m o L io  s ię  n a  g rz b ie t

z w ie rz ę c ia ,  k t ó r y  p r z y n ió s ł  je  d o  
k la s z t o ru . S c e n ę  tę z a o b s e rw o w a ­
ła  g r u p a  b r a c i  z a k o n n y c h , z a ję ­
t y c h  w  p o b liż u  o d k o p y w a n ie m  
z a s y p a n y c h  z p o d  ś n ie ż n y c h  z w a ­
łó w  la w in y .  W  r. 18 14 B a r r j  
p a d ł z  r ę k i  ż o łn ie r z a ,  k t ó r y  w z ią ł  
p s a  za  w ilk a .

T a k  z g in ą ł je d e n  z n a jw s p a -  

im  d o  stzyi o b ro ż e  z m e t a lo w ą  m ils z y c h  o k a z ó w  b e r n a r d y n ó w .

U stóp Matterhornu,

s k r y t k ą ;  w  k t ó rą  w k ła d a ją  ko  
m u n ik a t  o g ro ź n e j s y t u a c ji z p ro ś  
b ą  o p o m o c. P s y  p o p rz e z , n ie p rz e  
b y te  z d a w a ło b y  się, z a s p y  ś n ie ż n e  
z n a la z ły  d r o g ę  d o  o s ie d li lu d z ­
k ic h  i n a z a ju t r z  ra n o  s p ro w a d z iły  

po m o c.
W  ten sp o só b  d z ie ln e  b r y t a n y  

z G ó r y  ś w . B e r n a r d a  u r a t o w a ły  
ż y c ie  36 t u ry s t ó w  i k i lk u n a s t u  za  
k o n n ik ó w ,  p e łn ią c y c h  s a m a ry t a ń  
s k ą  s łu ż b ę  n a  g ó rz y s t y m  o d lu -  
d z iu .

OD R O K U  982
K la s z t o r  i  s c h ro n is k o  n a  G ó rz e  

ś w . B e r n a r d a ,  z a ło ż o n e  w  r. 982  
p r z e z  św . B e r n a r d a  z  M e n to n y ,  
z n a jd u je  s ię  n a  n a jw y ż s z y m  
s z c z y c ie  g ó rs k im , p o ło ż o n y m  
2 4 7 2  m e t ry  n a ń  p o z io m e m  m o ­
rz a , w  m ie js c u  n a jb a r d z ie j  n ie ­
b e z p ie c z n y m  d la  p o d ró ż n y c h . O d  
p ie r w s z e j c h w i l i  p s y  b y ły  w  s łu ż ­
b ie  b ra c i k la s z t o r n y c h . W  c ią g u  
o s ta tn ic h  2 1 0  la t, to je s t  od 1728  
r., o d k ą d  w  k la s z t o rz e  p r o w a ­

d z i s ię  e w id e n c ję  u ra t o w a n y c h ,

k t ó r y m  t u r y ś c i  a lp e js c y  w  s t r e f ie  
św . B e r n a r d a  m a ją  t y le  d e  z a ­
w d z ię c z e n ia

R Z U T K I A G E N T

C z y  m o gę P a n u  o f e r o w a ć  atu t-  
k n ię -ń c  b ły s k a w ic z n e .

JACEK BRZEZINA 29)

PHŁ91 n a m
r  ’

POWIEŚĆ

—r Może by pan jutro wieczór wpadł do mnie na partyjkę 
pokera — mrugał przy tym znacząco lewym okiem, co mogło 
równie dobrze oznaczać: „Nie przejmuj się, ja to tylko tak 
mówię, by tamtych zmylić", lub „Dobrze cię nabrałem, ka­
walerze. Transport sobie wezmę, a ciebie z kwitkiem od­
prawię!".

Slanley miał ochotę poskrobać się za uchem, jednak 
uznał za wskazane, że lepiej będzie pójść spać i nie myśleć 
już zupełnie o tym, co będzie. Doktór z Kłopotem wyszli, 
wstał więc i skinął w stronę opatulonego w koce '\Velmore‘a.

— Good night! Sądzę, że jutro rozsądniej z panem na pe­
wne tematy porozmawiam.__________________________________

W elmore obdarzył go spojrzeniem zadowolonego z uda­
nia się żartu dziecka.

—  Hahaha... Myślał pan, że mu skrewjłenr dzisiaj! 
Hahaha... —  trząsł się cały. — Krótko jest pan w Kuweicie,
krótko... . ,

— Pewnie, że krótko. Zresztą, cóż to ma do rzeczy Gooa
night!

Mister Wetmore rerwał się z fotela i dopadł Stanleya przy 
drzwiach  ̂ ^

 No, tylko proszę się na mnie, starego, nie gniewać! Mó­
wiłem, że pan jest tutaj krótko dlatego, że nie zdążył się pan 
j-szcze dowiedzieć, że jak co „łysy Wetmore przyrzeknie, 
to zawsze dotrzyma. Mówiłem dziś panu, ze mam d.a mego 
ludzi. Są, czekają tylko na rozkaz! Widzi *!
dobrze. T jlk o  proszę powiedzieć. kiedv sie maja sławte.

Stanley oswobodził guzik marynarki z opląłujących go 
palcy W elmore‘a.

— Chcę wyjechać jutro po obiedzie. Tylko ludzie muszą 
być przygotowani aa daleką drogęt Mają wielbłądy czy 
konie?

— Naturalnie, że wielbłądy! Najlepsze w Kuweicie Hed- 
dżiny *)! Na koniach trudno paki wozić.

Stanley nachmurzył się.
— Żadnych pak nie będzie! Zrozumiano!
—  Ależ naturalnie, naturalnie Mister McBride! Wyciecz­

ka krajoznawcza, oglądanie wschodów słońca nad pustynią... 
Dobrze rozumiem, ale widzi pan tak między nami to wszyst­
ko można powiedzieć. Proszę wybaczyć!

Krzywił się i łasił jednocześnie, potykając się na oplątu- 
jąeym mu nogi kucu, a bojąc się wypuścić trzymaną w  dło­
ni szklankę z cennym trunkiem.

RO ZD ZIAl XI 

P A K I Z K A M IE N IA M I
Białe, a raczej przyrudziałe nieco heddżiny sunęły rów­

nym kłusem, kołysząc się miarowo w dwie strony. Goły, pu­
stynny step leżał przed rim i: po pozbawionej wszelkiego ży­
cia ziemi stąpały już pa^ę godzin. Gdzieś z dala, na wscho­
dzie, białe opary znaczyły wybrzeże Zatoki Perskiej, na za­
chodzie jakieś rzadkie, pustynne, do ponurych twierdz po­
dobne dżebele *) lub chwiejne i rozpływające się miraże 
oznaczały bezkresne bezludzie — pustynię Arabską. Pustka 
i cisza, stopione z sobą pod niemiłosiernymi promieniami 
słonecznymi.

Monotonne „yallaaaaa" **) przew odnia tub jaka.s gar­
dłowa, pozbawiona melodii beduińska piosenka stwarzały 
dziwny, przygnębiający swą jednostajną szarością nastrój.

H e d d ż in  —  b ia ły  je d n o g a r b n y  w ie lb łą d  ' 'd ro m a d e r):  N a j ­
s z la c h e t n ie js z a  r a s a  t y c h  z w ie rz ą t.  Z n a n e  s ą  z w ie lk ie j  w y t rz y m a ­

ło ś c i  i  s z y b k o ś c i.  P o t r a f ią  d z ie n n ie  p r z e b ie c  do 80 k m !
«*) .Talie" — po ą r ą b s k u  ,s z y b k ę ".

Długi szereg wielbłądów kołysał się na wszystkie strony, 
zwijając się wśród niewidocznych z dala nierówności terenu.

W  górze wisiało ołowiane niemal, bezlitośnie nierucho­
m e  niebo, do którego sięgały brzegi wielkiej, szarej, z gliny 
czy piasku stworzonej misy-zięmi.

Stanley kiwał się sennie na grzbiecie swojego dromadera. 
Nie był wrażliwy, a do jazdy na wielbłądach przyzwyczaił * 1 5  
jeszcze w Abisynii, lecz mimo to starał się myśleć o zupeł­
nie abstrakcyjnych rzeczach, nie dopuszczając do mózgu ja­
kichkolwiek refleksji z podróży.

Rano wyjechali z Kuweitu. Teraz słońce przesunęło się już 
przez zenit, i wolną, ciągnącą się w nieskończoność drogą 
wędrowało na zachód. Trzydzieści, bez przesady nazwanych 
przez Wetmore‘a najwspanialszymi w Kuweicie, omań- 
skieh "**) heddżinów pędziło przez pustynię w stronę miej­
sca, gdzie miał czekać na nie transport. Sześciu okutanych 
w burnusy półdzikich beduinów stanowiło ich obsługę. Prze­
wodnik, a zarazem kierownik karawany, Abdul Aziz H&rirh 
poważny Arab o patriarehalnej brodzie był jedyn 1 m kłory 
umiał po angielsku i to nawet wcale nieźle. Był kied jś ka- 
wasem u jakiegoś angielskiego dyplomaty i dorobiwszy się 
na tym intratnym stanowisku, zakupił stado wielbłądów i zo­
stał równocześnie ich przewodnikiem.

Żółte i seledynowe jaszczurki umykały w bok spod pła­
skich wielbłądzich stóp; czasem poderwał się olbrzymi drop 
lub mignęła w' dali gazella . to było całe życie tego wyschnię­
tego stepu-pustyni. Śladu człowieka nigdzie nie można się 
było dopatrzeć. Nie osiedlał się tu, a gdy go czasem przy­
gnały losy, starał się jak najprędzej opuścić niegościnne 
przestrzenie.

W ielbłądy szły nieprzerwanym kłusem. Niedarmo Stan­
ley nakazał pośpiech! Jednak nakaz ten sam odczuwrał (eraz 
na własnej skórze, a raczej kościach, które coraz bardziej 
zaczynały go boleć. Z utęsknieniem spoglądał ca słońce, 
klnąc w duchu, iż posuwa siętfak wolno po firmamencie.

* * * ) W ie lb łą d y ,  hodow ane, w  O m a n ie  
s e c  i  n a jle p s z e  w -  c a łe j  A r a b ii.

u c h o d z ą  za n a jr a s o w -  
U, c. n j .



!*r. 6 3 A B C  -  N O W IN Y  C O O M N H 6

Dramatyczna, konfrontacja

S e n sa c yjn y z w r o t  w  Z d z i w i ę
w sprawie zaginięcia gen. Millera

P A R Y Ż , 1. 3. W  ga binecie sędzię  
go śledczego, prow adzącego docho­
dzenie w sp. a w ie tajem niczego z a g i­
n ięcia  gen. M ille ra , odbyła się w po 
niedziałek kon fro n tacja  m iędzy gen. 
M iile ro w ą  oraz pozostającą od T, mie* 
s'ęcy r  wiezienu żoną gen. Skobłina, 
k tó ry  rów nież zg in ął bez w ieści, zr.a 
ną śpiew aczką ro sy jsk ą  P lew i cką. -■ 
A dw okat gen. M ille ro w e j przedłożył 
sędzieluu śledczem u dokum enty i m a­
te ria ły , kwestionuj-i-ce szereg danych  
dotychczasowego śledztw a.

' M a tria ly , przedstaw ione przez ad ­
wokata, odnoszą się przede w szyst­
kim  do spra w y zagadkow ego i  n a g łe ­

go odpłyn.ęt.a z_ H a w ru  so w ie ck ie g o . rów  n ie  przed południem , lecz dopiero
‘ po południu i  przerw aw szy nag le r y 

ładunek tow arów  o d płyn ął . go dz
statku „Marla Ulianowa”".

Nie o 15 lecz o 17
Adwokat jen . Milłerowej przed

18.tej, a  w ięc niem al bezpośrednio  
_ . po p rzy b y ciu  tajem niczego sam ocho-

sta w łi don /dy, że sam ochód ambr. i du am basady sow ieckiej, 
sady sow ieckiej, któ ry  b aw ł tego dnia
w H aw rze, p rzy b y ł do E a w ru  n ie  o 
godz. 15-ej, jak. to stw ierdziło do- 
tychczc.j.*wt duchodzenie, lecz dopiero  
o godz. 17-ej, tak, ze autem  tym  m ógł 
być przyw iezio n y istotnie do H sw -u  
gen. M ille r, któ ry za g in ą ł około godz. 
13-ej. P rz a  tym adwokat w skazał, że 
ka p itan  statkn sow ieckiego zażądał 
od w ładz portow ych sYfuich paple-

Sielanka z ^dam i
Dobrane to w s rzy s tw o

W s p ra w o z d a n iu  P o w s r e c n n e -  
go B a n k u  Z w ią z k o w e g o  w  P o ls c e  
w  P o ls c e  z n a jd u je m y  n a s t ę p u ją c y  
a k ła d  w ła d z  b a n k u :

R a d a  N a c z e ln a : p re z e s  d r.  W ła ­
d y s ła w  S t e s ło w ic z  —  L w ó w , w i ­
c e p re z e s i:  A t f r e d  S c h w a r t z  —
W ie d e ń , A n t o n i W ie n ia w s k i —  
W a rs z a w a ;  c z ło n k o w ie  r a d y :  R o ­
b e r t  G n e u d e  —  B r u k s e la ,  d r .  T a ­
d e u s z  G ó r e c k i —  L w ó w , F e l ik s  
K o lla t  —  G d y n ia ,  d r  E m il  M f i l -  
l e r  —  Z u r y c h ,  P a u l  R a m lo t  —  
B r u k s e la ,  L ip ę  S c h u t z m a n  —  
L w ó w , E u g e n iu s z  S in g e r  — L w ó w  
p r o f.  E d m u n d  N e k a n d a - T r e p k a  —  
W a rs z a w ? ., J a k u b  T u r n a u e r  —  
W ie d e ń , L e o p o ld  W e ll is z  —  
W a rs z a w a . W  s k ła d  k o m is j i  r e w i -  

-------------X

z y jn e j w c h o d z ą : W ik t o r  K u c h e l -  
b e c k e r,  J e r z y  Ł e r c p ic k i,  d r .  E d ­
w a r d  R o se , d r .  E d w a r d  S t e r n  
b a c h , G e o r g  T e n g ie r .  N a jb a r d z ie j  
c h a r a k t e r y s t y c z n y  je s t  s k ła d  d y ­
r e k c ji .  D y r e k t o r e m  n a c z e ln y m  
je s t  d r .  W a c ła w  F a ja n s ,  p o z a  tyrr, 
w  s k ła d  d y r e k c j i  w c h o d z ą : A d o lf  
H e rm a n  S cn o tz , A n d r z e j  S z a r s k i,  
d r. W a d y s ła w  B y la ń s k i.

J a k  w y w n io s k o w a ć  m o ż n a  z  te ­
go  s k a d u  w ła d z ,  b a n k  d y s p o n u je  
k a p it a ła m i p o ls k o - ż / d o w s k o - m ię  
d z y n a r o d o w y n ii.  J a k  
P o w s z e c h n y  B a n k  Z w ią z k o w y  
je s t  je d n ą  z  n a jp o t ę ż n ie js z y c h  f i ­
n a n s o w e  in s t y t u c ji  b a n k o w y c h  w  
P o ls c e . ( N A I ) .

Zmiana trasy
T rzecim  p u n k i-m , któ ry  zdaniem  

adw okata g e r, M ille ro w e j uzooadr la 
pode jrzenia, Jest fak t, że sta tek „ M a  
r ia  U lian ow a” , który ku rso w a! na l i ­
n ii L e n in g ra d  —  Lo/idyn —  Taw r, 
odbyw ał zw ykje  tę drogę w  obu k ie ­
ru n k a ch  p rz hi k a n ał K ilo u sk l, n ato­
m iast pv -puszczenia H a w ru  w  dniu  
22  w rześnia, a w ięc w  dniu zag in ię­
cia  gen. M ille ra , sta tek  s rą c a l do 
L e n in g ra d u  po ra z  p ierw szy w y ją t­
kow o inną óro gą dokoła D a n ii, om i­
ja ją c  k a n ał K iło ń sk i, wobev pogt nek 
jaaob; „la d ze  niem ieckie- m ia ły  za­
m iar dokonać re w iz ji na statku w 
cza sie  przebyw ania ka n a łu  K ilo ń sk ie -  
P>*

P o  „ w y s t ę p a d i "  w  B e r l i n i e  ^

M i ę d z y n a r o d o w y  z ł o d z i e j
schw ytany w  tram w aju linii „ V

ja d ą c y  tram w ajem  lin ii „ 1 " Jó z e f 1 nim  cztery opróżnione portfele, p o ri-  
Zborow iecki, na u licy  P u ła w sk ie j z a - j  monetkę i  papierośnicę o r a i k ilkan a -  
u w a iy ł,  i e  m a . Ozclętą z  boku je - stie  opraw ionych żyletek, służący*, 

sionkę ora z m aryn ark ę. Skradziono do przecin an ia kieszeni, 
mu po rtfel, za w ie ra ją cy  100 zł. i  d o -| M ajch ro w ski przed kilkom a dniam i

kum enty. N atychm iast w szczął alarm  
T ra m w a j n ie  z a trzy m u ją c się na  
przystan ku  p rzy  ul. W ik to rsld e j do- 
jecb J  do najbliższego posterunku po­
licyjnego.

G d y  po licjan t w -zed ł dc w nętrza  
wagonu i  począł p rzy g lą d a ć się p a ­
sażerom , w ejściem  u siło w a ł w ysko ­
czy ć i  w agonu ja k iś  elegancko ubre- 
n j  m ężczyzna. Szam oczącego się z

p rzyjech ał z Berlina, gdzie baw ił na

W y n i h i

zimowych zawodów 
lotniczych

Losow anie ksią że c ze k prem iow ych
s e r ii  V B

W y n ik i  p ią t y c h  z im o w y c h  za ­
w o d ó w  lo t n ic z y c h  w  B ia łe j  P o d -IłJ Ł-u-.nvv«^v*.0 w — V , ,

konduktorem  osobnika obezw ładnio- la s k ie j  s ą  n a s t ę p u ją c e .  

nc„ B y ł nim  znany m iędzynarodow y | 1 -sze  m ie js c e  z a j ą ł  p i lo t  P e łk a  
złodziej o dwóch palcach u praw ej j  W e b e r W ilh e lm  z a e r o k lu b u  ś lą -  
ręki, Je rz y  M ajch ro w ski. - ja k ie g o  1 1 1 3  p k t, 2 )  O f f i e r s k i  • i

W  czasie re w iz ji znaleziono przy W o jn a ,  z a e r o k lu b u  ś lą s k ie g o
18 01 pkt., 3 )  S u p e i la k

R  A  D i  O
ŚRODA i <„jarakVTf ijreme w ,7yk orkiestry woj

D n ia  28 lutego 1938 r. odbyło się  
w  P  K O. pierw sze publiczne p re ­
m iow anie n a w k ła d y  oszczędnościowe  
prem iow ane s e rii V  ej g ru p y  B.

P rem ie  po zł. 5fi0 pa dły  n a n r  n r.:  
601606 617404 ólRSuC 

Prem ie po zł. 250 p a d ły  n a nr. n r.:  
601762 61)2175 602377 604381 OOV93y

W ia d o m o  609640 6x2075 618250 619321 621518
625877 62886!. 632788 63/486 637701 

P rem ie po zł. 100 pa dły  na n r. n r.:  
601533 601875 6q2364 602733 602907
663663 603494 60407- 604528 604573
605731 605768 606753 © 6761 607017
607144 607841 6(19425 60-J687 6©:»39
611394 611719 6 U 7 5 4  6)19,55 613382
613883 614248 614703 619-119 619087
619702 620371 62D8lS 622209 622947
623780 637117 627301 627735 627870
628361 629320 63937T 630931 632800
633024 633709 634628 635362 635670
6S6ą44 636662 637461 637520.

P rem ie  po zi. 50 p a d iy  n a n r  n r

_« .1 S  P i e Ł i  „ K i e d y  r a u n e  
B i y n e " .  ( .4 0  M m y k a  ( p ł y t y )  
j u k  p o r a n n y ,  “

I I I

„gościnnych w ystępach” ”. C zu ją c, że  
grunt pań mu się  pod nogam i, p rz y ­
jechał do W arszaw y . Tu jw  dw orcu  
Głów nym  został rozpoznany przez  
k ilk u  wywiadowców ko m isa ria tu  ko­
lejowego, zdołał jednak zbiee.

M a jch ro w sk i rozpoczął sw ą „ k a ­

rie rę ” m ająę lat 12.
N ieg dyś w czasie u d e cz k i przed  

p o licją  w skoczył do pędzącego po cią­
gu i  zatrzasn ął zi sobą d rzw i ta k  
n ie fo rtu n n e , że odciął tobie trz y  p a l­
ce u p ra w tj ręki. Po dw um iesięcznej 
k u ra c ji pow rócił do „ rze m io d a ” , b ra k  
palców nie przeszkad zał mu w. tym  

w cale.

i  S z y sz -

c z y ń s k i z  a e r o k lu b u  p o d la s k ie j  
w y t w ó r n i s a m o lo tó w  1 0 2 2  pkt.,
4 )  in £ . S o ła k  J e r z y  i  S o la k  B o le ­
s ła w  z a e r o k lu b u  lw o w s k ie g o  990  
p k t., 5 )  M a c ie je w s k i M ir o s ła w  i

„ T u r o w lc z  W ła d y s ła w  z a e ro k lu b u
613748 618974 614097 6 U 4 20  614443 G L r s z  w s icik a ó 957
614333 615944 616049 610056 616) 10 w a rs z a w s k ie g o  P k l
616580 616329 517015 i  17153 617384 b „ m u u w ^ d n u u c M  e u u b i  * ■. - )
617451 618292 6)831-2 618704
613988 S19552 621035 62x2?ł 621302
621460 621636 62262’ 622665 6|2838 A B C  S P O l * t O W G  
623121 €231X11 6 3  623523
623529 623879 621..10 624015 624134
625404 625683 625819 6258S7 625949'
626510 626737 626790 626967 627627
627763 627831 628011 628151 628776
n2'M r 5 629672 630028 630426 630775
631093 631319 631434 681498 681507
632129 632159 682269 632332 632531
632609 632834 632869 632873 683189
688310 633423 633770 © 398 5

P rzy w ó d c y  Z .Z .Z .
przed Sądem Apelacyjnym

WILNO, 1. 3. Dnia 9 marca b. 
r. w  S ą d z ie  A p e la c y .r .y m  w  W i l ­
n ie  o d b ę d z ie  s ię  ro z p r a w a  prze­
c iw  s e k r e t a r z o w i g e r eralnetru 
Z Z Z , p . J .  S z u r ig o w i i  przewod­
n ic z ą c e m u  w y d z ia łu  młodzieży 
Z Z Z , p .  Z ió łk o w i,  o s k a r ż o n y m  o 
z d ra d ę  sta n u .

M istrzo stw a świata w Zako pan em
nieoficjalną olim piadą zim o w ą

W  H e ls in g fo rs ie  z a k o ń c z y ł się
w  ______  _ 1 5 -ty  m ię d z y n a ro d o w y  k o n g re s  n a r

© 443." 634599 634689 © 4 7 3 2  634854 c ia rs k i.
684995 © 5 370  © 5 59 4  635955 © 7 0 0 2  K o n g re s  ten  p o w ie r z y ł o f ic ja ln ie  
637658 © 7712. ( P o ls k ie m u  Z w ią z k o w i N a r c ia r s k ie -

Ogółem  padło 214 p re m ii n a sum ę m u  o rg a n iz a c ję  m istrz o stw  ś w ia ta

■ «on I skowej. 16.60 roęadanka. X7,00 Reporta : I 600094 6001u7 60945C 600682 600825
J Ton d i i J  ” .ts Claud* -Debus-i. Wyk.: 8 t.n l Za- 601000 '6 0 1 4 3 3  601788 601629

m*. poranny 715 MużyJEa (płyty). U JT  i J ,a?zk,a —  jy * ie k l’ ' 602015 602290 6 025©  602,',79 602744 dow ostcaęuui»c«/w ytai
© 2955 603219 604342 6 ^ 2 2  [n y ch  s e n i V -e j je st rtały w zrost

7 *  3 8.30 Wiadontóści gospodarcze. 15.45 " , « nj 897 R0Kn97 Ancfikl m7nr.it 607094 I n iem u  . m iarę w zrastania
i “ dyslai .ąia.dzieęi. M M  Skrzynka języ- T^ !

zł. 17.750,
0  w ylosow anych prem iach  wtaś. :-

ciele książeczek są pow iadom ieni li- '
b i c*wnie.

N ależy zaznaczyć, że zasad ; w k ła ­
dów oszczędnościow ych prem iow a-

-^“ 'yka  rozrywkowa. IB JO 
I 7 -011 K O P  ś l a d a m i  z p g r r t -  

K o f c i r f .  17 .1 5  Transr/i r i a  z

:<dz, ) 7 ^ aN ira1 ° ™ Łi  iZ X o | 8kl<!io 7  uiTS®* oerce 1 pmca po-
® Wiadomość/ ?ponowę. 

■Ł1P Pieśni chóralni .płytyi, 18J5 A u- 
^ n n a  aur m  łUOO ..Orzech** — coena 

Powieści Bygrydy Undaet. lt/20 EUcr 
polskich pieśni w  wy. Ady Witowakle]- 
Kun. naklej. 19J3i j^amotnoM dziack-r 
19,50 Poc-danka 29 X)‘J PJti: 2_ ,«
Dziennik. ‘* 5 5  Pogcdanlca 2100 Kon­
cert chopinowski w wyk Zofii Rabce- 
wiczowej. 21.45 Dialog prof. A.anO \i 
airiaia . Teodora Bujnicklego p. t. „Roz- 
mowi o  p o u i epickiej**. 23.00 Wieczor­
ne r.asiroje —. koi-cert w wyk Orkiestry 
A . lermariai o Dziennik i korr. me­
teorologiczny.

n a j c if k a w s z k  a u d y c j i
17.15 Koncert solistów (wioloncze­

la  1 organy!- 
19.55 (X;iwe :a Stąregi D cjtors  
21.00 Koncert ci opincwskf —  gra 

Zofia Aabcewieżowa.
?1.4f R-zmi w ii o  poez”  epickiej, 
zz.ul- Wieczernt nastroju

WARSZAWA U 
JS.00 Koncert z płyt. -4J5 Pr.-.gram 

na Jutro. 1410 Trzy stulecia w  muzyce 
orsco.r.wej (płyty). 1S.00 Pos r.węuK.c go­
spodarska. 15.15 Wiadomości sportowe.
15JO Tri.- caiPdoWe R. P  18.00 Koncert 
aolistów. 15JO Muzyka lekka (płyty).
19J5 zycU kulturalne, 92 00 Przegląd 
kulturalny. 22.15 Koncert *ymfon*cznv Ł  RabcewTtzow 7. „Polacy pod- 
■w wyk. 'Orkiestry P. ~ z udz. Józefa1 różnicy i pionierzy kolonialni" — poga. 
Smtdowicza. 23.42 Muzyka salonowa

© 4 8 27 605027 605651 607008 607094 ’ liczb y p re m ij w  m iarę w z ra sta n ia
Wyobraźni: premiera słuchowiska ,JPo-! 607427 © 7697 © 7823 608295 608549 • w kładów  n a książeczce, p r z y  cz./in
wrót Odyseusza" — w/g. Homera. i9.35 609111 609174 609516 6o9680 640217 p o o tn y m a m u  nrem ii k a ą ż c c z k i nie

. . . „ u f , , , ,  — **’*'*. — \*yk- 19J5 610408 610479 6(0942 O.t'993 611276 tiaci,' sw rj w o rtcści, !ccz  nadal b:o-
611629 6118©  6 )1 8 )6  612242 612248 ra  u dział w  następnych prem iow a
612530 612© ó  612778 6(7815 612P&3 mach, pod w a ru n k ie iii re g u la rn eg o
612933 613067 01.3168 613425 613614 i ^ ła c a n ia  d a ls z ^ h  w ldaaek.

■' *•*. - .v i -aw j» »■ ' .- V J. ^ ’'"V

.Miniatury «:air ei alce" —
Pogadanka. 20.05 .Raz to mało’' - 
wspomnienia muzyczne z  lutego. 11-45 
„Epopeje powstanie styczniowego * — 
szkic i tepacki 32.00 Koncert kąmeralny. 
22.50 Dziennik i kom.' meteor,-1

MAJ CIEKĄ WS 235 AUBTCJB ' '
TVi* t/twory Debuny-egeL
19JO ,J?owroi* Odysenna" doeho- 

trl.ke w/g. Romera.
20 03 Wspomnienia uuryeme s lu­

tego.
21.45 „Epopeja > f w u i i  s ty M o . 

w ero" -zki. Uttrackl.
22.09 Kameralna muzyka itance- 

ekłeb kompozytorów.

k o n u k e s  r z e m i o s ł a
P O M O R S K IE G O  

W  dniu 1Q k w ictiu a  r, b. odbędzie  
i tdę w  Bydgossczy kongres rzemieśl­
niczy

Wysłana prze/, organizatorów de­
legacja przedstawiła poituląty rze­
miosła pomorskiego w Min. P. i H.

Obraay idi ędą się w  su-icł. Ro 
suwy ICupieckŁcj i>ny udziale przed 
stawiCieli władz. Spodziewany jest 
zjazd przeszło 101)0 delegatów. 

E O Z W O J  P O L S K I E J  F L O T Y  
R Y B A C K I E J  

Polska flota rybacka wykazuje 
nieustanny rozwój, czego najlep­
szym dowodem jest fakt, ic  posiada­
my obecnie 190 kutrów i łodzi mo­

st W I Dziennik 2. Pogadanka. 3.' torowych O mocy 6.643 km., 15 Iu- 
Marian Rentgen — piosenki przy gitf. „ rów  Ll^dzlowiT-l O mocy 650 km. 
rze. 4. Meladił polskich filmów. 8. „ „  . ,  «  mnM
Poczta z za oceanu, 0. Utworj' Chopina

WAŁoZAWA U
13J0 Z  twórczości &chu.Tmnnc ((Ki­

ty ). 14.10 Koncert solistów. 13.10 Wia­
domości sport-,we 15.13 Zespół Wl. !u -  
raiskieg,. li.* , i t  pól salonowy Pi 
R .iirso. iB.55 Muzyka lekka (płyty*. 
19J5 Zycie kulturalne. 22.00 Felieton, 
22.15 piosenki w  wyk. Józet_ Scnmid- 
t i  (płyty). 22.30 Muzyka U n ijn a  z 
dancingu „Cafó -  Club*'. 23J0 Muzyk* 
lekka płyty,

a UDECJE KRÓTKOFALOWI

AUDYCJE KRÓTKOFALOWI 
24.00 1. Dziennik. 2 Co ołychać W  

aporc.e poiskjir.. a  Utwory skrzypcowe 
X fortepianowe w wyk. Tadeusza Gó­
rzyńskie gc i J. Szamotulskiej. 4. „Po­
znajmy Polskę" — pogadanka, fi. Pieśni 
/Teersty a pniskiegt

CZWARTEK.
•45 Pleśń „Kiedy ranne". 840 Gim- 

Krstyka. ” 40 Mi-zyka (płyty). 7.00 
Oz-enr it -15  Muzykę (piyty)- 
Audycja dla szkół.
_1}S5 Wiieńszczyma w  tańcr 1 pie- 

" o .  1 1 4 ,  F r a g m e n t y  z  s y m fo i U -  ( p ł y  g n e r a
*y). HJ7 c IŁS i hejnał. 12 03 Audycja 21.10
Południowa,

1S.3C Wiadomości gospodarcze 13.45 
„wędiówki lAUzyczne" J8.15 Utwory

d*nka w języku firncusk/m. 2. Wyjątki 
z eper St Moniuszki.

AUDYCJE ZAGRANIC/NP
1940 Wretdan. Koncert jyttti. Dyr. 

Hi /emaro Kanoye.
20 0« s K rw ert jjutiżmiezn?,
20.15 Rutf.o -  Romania. Koncert sym­

fonie* Z Ateneum
20J5 Hłlyersum I. Koncert symfonicz­

ny. Dyr. Bruno Walter.
2100 Rzyjn. . Cyganeria”  — opera 

Puccln .egc
21.15 Buu&peszt. Sonaty fort. Beeth-j - 

veni, w wyk. Do r, nanyiJogo
2 1 .3 0  L y o n .  ^ o h e n g r i n "  —  , . t o t s  V n .

Wieża EkifU. „Girofte-Girofla" 
—  jpera Lecocąua.

21.30 Sirajbur*. „Cosi fan tutte" — 
opera Mozarta.

K o tcw sn  a giełd w arszaw skich
GIEŁDA ZB020WA■5IEŁDA PIENIĘŻNA

, ^»fcwizy; H oiandu J95.8C. GóansV 
©.Op Londyn 2 6 4 7 , N ow y J o r k  5,26 

r f / *  IVcw y J o r: ( ka b e l) B.3nt Ra- 
17 -31, P ra g a  18.50, Sztokholm  

p'*?‘ z “ ry c L  122.55.
F a ż y c z k i;  3 proc prem , jnwest. I

_ _  ^  ^  u  rn ; 
T T ®  —  8 » 1 S ; 3 proc n re o ,  m west 
MOTowa T air. 93.50; 4 p r («  koi:solid. 
tw .^ taz„ /  eg gs (dro b n e) 6 8 -JO; 4,5 
P iń c. wewn. państw . 66.50 —  66 63;

zb )  66.25; 5 proc. konwers. 
i | ^ » sze f Po I ©  zł.) 6P 50: (droteie) 
68.60 —  69.60.

L is ty  zastaw n e: 8 proc L . Z. Tow . 
*red. przem . poi fun. 7C.6o —  77.00 

w p ro c .);  8 proc ziem skie dolar, 
gw at kupon 42 93; 4,5 proc ziem - 

seriu  V  © .0 0 ; 5 proc. m. W a r-  
fcMTJr (1934 i . )  7;,7 ć. G 936 r .)
‘^•50; 5 proc. Ł o d zi (1933 r . )  6423 

64.50
A k c je : B  P o lsk i 114 .© ; W ęg iel 

® 2 .© ; L ilp o p  64.00; N orblin 78.50; 
O strow iec 57.30; Starachow ice 40.(X)

0  W ielką  P o lsk ą  I

Pitenica Jednolita 29 £5 -  *£1.75; 
zb;.'-an«. '28.7i  — 2925; ivto I nt. 
21,25—21 75, owies I s t  2l.£0 -22.06, 
Ust. 20.00 -■ 20.50; jęćJitłieA bro­
warny ©.23 — 20.75; jęczmień 
|P.CJ — 19.25; groch Dolny 2400 
4 6 .© ( YiClorta 28 30 ... 3fc^d;
tubin nifbteslt. 14tfc -  11425 żnłj\
( 5 1 0  —  toTO ; rzepak z im rw y  55.30
-  56.30; letni •j3d» -  54.80 rzeo-lc 
zimowy 51.00 —  52.00. letni 51 0C —  
58,© ; sieinie ln ia n e basit 99 pt oc.

— 48,50, k u m ciyn a czerw . suf. 
lOA On-HO.00; kor. czyf^j Mato |ih \ó h  
210 © * m a k  niebi»sld  lo S  OO —  
110.0© ; r. ą k i  p s i. g. I. 45 0 0 — 47.50; 
g. II 33.00 —  3 5 .© ; pastewna 19.00
—  2 0 .© ; żytnia gatunek l-szy  
3 3 0 0 - 3 4 .5 0 ;  gat. II 2 3 © — 24.00; ra­
zow a %i 75 —  25-50; otręby pszcime  
grube 16 7 5 — 17 23; średnie 15.25 —  
15-7 5 ; m iałkie 15 2."1 -  15.75; tyfń ie  
13.00— 13.50: m akuchy lniane, 20.25—  
żC :5. zepakow e 16.75— 17.25; śruta  
sojow a 23.50— 24 90; slofflf prasow a- i 
r a (ż y tn ia ) 7.©  — 7 .© : siano słodkie  
prasow ane 11.© — 11.50 prasowane ! 
8.50 —  9.50.

o ra z 3 t ra w le ry  p a r jw e  o  m o cy  
1900 k m . W a rto  zam .'.ożyć, że w* 
1920 r. c a ła  flo ta  ry b a c k a  l ic z y ła  
z& ied w ie 61 k u t r ó w  m o to ro w y ch ,  
13 ż a g lo w y c h  i  4 m o to ró w k i L ic z ­
b a  ry b a k ó w  p rz e k ra c z a  o b e cn ie

2 0 ©  osób. W  z w ią z k u  z  rojpwc je m  
p o lU c itg o  ry b o łó s tw a  m o iS K icg c  
ro z w in ą ł s ię  ró w n ie ż  p r z e m y s ł i  
h a n d e l r y b a m i
O C H R O N A  P R Z E S Y Ł E K  W  R U C H U  

Z  O D A N S h  ; i ł  D W O R C A M I 
P O R T O M  YMT I.WU**

P od czaa p rz e w o z u  od -.tac,* t a ry -  
low -sj do d w o rc a  „ W u "  IW e s te r-  
platrt, D anzig (G d a ń sk ) —  H olm - 
zu n g e I  i I I )  lu b  w  o d w r. t n y n  k ie ­
runku nadaw ca —  lub odbiorca ma 
p ra w o  p lo m b o w a ć w a g o n y  s w o im i 
plombami, zakładać kłódki n a wa* 
g o n y  lu b  w y z n a cz a ć w ła s n y c h  do­
zo rcó w  do o c h ro n y  p rz e s y łe lc  

P r z .w ó z  d o zo rcó w  w y z n a cz o n y ch  
do o c h r o n y  p rz e s y łe k  o d byw a się  
b ezpłatn ie.

NGWŁ DO WIERCENIA ROPY 
W  K r y g u ,  w  g o rlic k ie  za g łę b iu  

n a fto w y m , n a  k o p a ln i „ K ró ló w k a J  
z  g łę b o k o ści p rz e sz ło  300 m tr., w y ­
b u c h ła  o b fita  *opa, d a ją c  p ó łto ra  
w a go n u  d z ie n n e j p ro d u k c ji.

w  n a rc ia rs t w ie  n a  r o k  193i. M i-  
rtrz o s tw a  te odbędą s ię  w  Z a k o p a ­
n e m  w  d ru g ie j p o ło w ie  lutpgo. B ę ­
d ą  to  z a rsz e m  ju b ile u sz o w e  20-ste  
m ię d z y n a ro d o w e  m istrz o stw a  F a l ­
s k i.

U c h w a ła  p rzy zn a n ia  P o lsc e  m i­
strzo stw  1939 r. z a p a d ła  n a  k o n ­
g res e je d n o g ło śn ie .

M is  rz o stw a  F I S .  1&39 r. b ędą  
o sta tn ią  w ie lk ą  p ró b ą  s ił  p rze d  
o lim p ia d ą  z im o w ą  1940 r  , n ad to  w  
ś w ie tle  o sta tn ich  u c h w a ł k o n g re su

w  H e ls in k a c h  o lim p ia d a  ta  p rz e d ­
s ta w ia  s ię  n a d e r n ie p e w n ie .

W o b e c n ie d o p u sz cz e n ia  n a u c z y ­
c ie li  n a rc ia rs t w a  d o  u d z ia łu  ty 
ig rz y sk a  cn  o lim p ijs k ic h  F .  1* S .  
sta n ę ła  n a  sta n o w isk u , z c  n ie  w e ź ­
m ie  w  n ic h  u d z ia łu , o He r e g u ła  
m in  o lim p ijs k i n ie  zo sta n ie  o d p o ­
w ie d n io  z m ie n io n y . S p ra w a  ta  w y ­
ja ś n i s ię  o stateczn ie  n a  k o n g re s ie  
o lim p ijs k im  w  K a u rc

O ile  w ię c  o lim p ia d a  zim o w a n ia  
d o jd z ie  w  1940 r  do sk u tk u , ro lę  
je j  p rz e jm ą  n ie ja k o  m istrzo stw a  
1939 ro k u , a p o łą cze n ie  ic h  z  m i­
strzo stw a m i św ia ta  w  h o k e ju  n a  lo ­
d z ie  i  je ź d z ie  f ig u ro w e j r.r lo d z ie  
n a d a  im  c h a ra k t e r  zu p e łn ie  w y ją t ­
k o w e j im p re z y .

F i n n o w i e  b e z k o n k u r e n c y j n i
w  m aratonie narciarskim

W  p o n ie d z ia łe k  c a p y ła  s ię  w  
L a h t i o statni), k o n k u re n c ja  n a r ­
c ia r s k ic h  m istrz o stw  św ia ta  b ieg  
n a  50 k im . B ie g a cz e  f iń s c y  o k a z a li 
s ię  i ty m  ra z e m  b e z k o n k u re n c y jn y -

Trzy zwycięstwa
Jądize^owskle)

W  d a lsz y c h  ro z g r y w k a c h  m ię d z y  
n a ro d o w eg o  t u r n ie ju  ten iso w eg o  w  
B e a u lie u  J ę d rz e jo w s k a  o d n io sła  
t rz y  zw y cię stw a .

W  g rz e  m ie sz a n e j w  p ó łf in a le  
p a ra  J ę d rz e jo w s k a  —  B o t e lli p o k o ­
n a ła  p a rę  0 'C o n n e l —  B u t le r  6:0, 
6:3.

W  g rz e  p o d w ó jn e j p a ń  p a ra  J ę ­
d rz e jo w s k a  —  T h  r m a s p o k o n a ła  
p a rę  a n g ie ls k ą  Y o r k e  —  N a th a ll w  
p ó łf in a le  a  n a stę p n ie  w  f in a le  o d ­
n io sła  zw y c-(-stw c n a d  p a ra  W h e e l-  
le r  -  G cot 8:6, 8 6.

m i. F io r w o w  m ie js c e  i  ry t u !  m i­
strz a  ś w ia ta  z d o b y ł F in n  J a lk a n e m

T  eh n icz n e  w y n ik i  p rz e d sta w ia ­
ją  s ię  r iis ię p e ją c o : i )  K a ' le  J a J c a -  
n e n  ( F in la n d ia )  w  czasić 4 :M :0 9  
sek., 2 )  R a n ta la h t i (F in la n d ia ),  
4:10:44, 3 )  B e rg e n d a h l (N o rw e g ia )  
4:1 C 54, 4 )  N ie m i ( F in la n d ia )
4:14:08, 5 )  C a rp p iife ń  ( F in la n d ia ); 
4:14:41, 6) T ia in e i;  ( F /n la n d ią )
4:16:43, 7 )  K u r ik k a la  ( F in la n d io ;  
4:17:56, 8 )  N u r m e ia  ( F in la n d ia ]
4:18:09, 9 ) M a r k a n e n  ( F in la n d ie '■ 
4:18:56, 10) H e ik k m e n  ( F in la n d ia )  
4:23:17, U )  T d v a n e n  ( F in la n d ia )  
4:23:31, 1 2) N ils  E n g lu n d  (S z w e c ja )  
4:24:21, 13) H a e g g a b la d  ( S z w e c ja )  
4 :2 5 :2 ),  14) N c n z e n  S z w e c ja )
4:26:52, 15 ) S ip ila e  'F in la n d ia )
4:27 12,

Z  ś ro d k o w e j E u ro p y  ja k o  p ie r w ­
szy s k la s y fik o w a ł s ię  J u g o s ło w ia ­
n in  S m o le j n a  3 0 -ty m  m ie js c u  w* 
cza sie  4 33:35.

DLA WYGODY N A S Z Y C I P . P R E N U M E R a IO R Ó W  podajemy poniżej przekaz rozrachunkow y, któ ry prosim y w yciąć w yraźnie  
w yp isać imię, nazwisko, dokładny adres i  sumę, oraz w ptscić w  najbliższym  urzędzie pocztowym. *

Włtśeieiel i -iz-iciniAa (nuwi wydiwaictwł):
. t&* -  N O W I N Y  C O D Z IE N N E ” 

A D M I N I S T R A C J A

Nr- n m e lin ił 

2

W p ła e a ją u y i

( • i n  A . )  —

( ó 4 )  — —

P o c ł t a i . . . . . .

m u  ś e a i ł — —

PRZEKAZ ROZRACHUNKOWY
dole doeralo

8 r ‘ wy*«J

W i* 3 C t c ie l  r o z r a c l iu n k n  (n a zw a  w y d a w n ic t w a )

„ABC —  NOWINY CODZIENNE** 
ADMINISTRACJA

P o c z t a  W A R S Z A W A  1 .  A l .  J e r o z o l im s k a  N r .  1 S 1

Podpił Nnmcr nudtwczj
przyjmującego. 5  /  X

1
I V  J
5 — /

oiępel it in e w .

A re szto w a n ie
przedsiębiorcy 
budowlanego

P o t w o r n a  z b r o d n i a
Zamocował męża przyjaciółki

We Orle, pew. niejkawsLii gdzie niebawem życie zakończrŁ 
sąsiedzi gospodarza Edw-eiL' S o-j Śmierć nastąpiła ws/fute zała- 
melfeła a-łys?eU w nocy przęrazli- mani*t czaszki od uderzenia twar

L O D 2 , L  J. M w y n ik u  docho- 
dzeuii- w  zw iązku z katastrofą /u w a ­
lenia się komina w  fabryce Lohrera  
zarządzono dochodzenie kar 10 przę- 
eiwto- w ia śd cie lo w i lab ryk i Lohrcrt 
w i i przedsiębiorcy, który prow adził
B łłioty nadbudow ania komina. S ż ć z e -. _  . .  . --------- ---------- -- at,B.
oańakłemu. Szczepański został aresz- ją ce g o  s ła n e  o z n sT i -y c ia . P r z e w ie - ; n is ła w a  K a lin o w s k ie g o  n rza  iacie la  
tow any. 1 rio n o  go do s z p ita la  w e  W ło c ła w k u , > żo n y  S o m e lfe b  ’ *

v e  krsyki w zyv:-j5v€ pomocy. W  
Izbie znuicziono le-ącef® na podło- 
d*e w pobliżu Somelfeła da-

d ynt prze d m io te m .
^ P o d  n arzu tem  d o k o n a n ia  p o ­
t w o rn e j z b ro d n i a re szto w a n o  S ta -

A B C  ŻĄDAĆ
W kioskach Ruchu 

U sprzedawców ulicznych.
W urzędach pocztowych 
We własnych punktach » p n v

dąży
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P I E 1 G R Z T N M A  9  W I E L K A N O C  w R Z Y M I E  •  FRANC0FOL
LSGl K A T O L IC K IE J  1 3 - 2 2 IV. 1938 udział w uroczystościach Kanoniz&cjł bł. Andrzeja Boboll Mazowiecka 9

PAMIĘTAJ 
O BEZROBOTNYCH 

NARODOWCACH

P ? z e t <  p r o c e s e m  2  m a r c a

O s M c n i  z t M G l i  p r  u g o t o w a n i
d o  j a w n e j  r o z p r a w y  s ą d o w e j

( t

M O S K W A ,  28. 2. O p u b lik o w a ­
n ie  k o m u n ik a t u  o r o z p o c z ę c iu  
d n ia  2 m a rc a , n o w eg o  p ro c e s u  
p o lit y c z n e g o  w  M o s k w ie  u ja w h i-  
ło , że B u c h a r in  i R y k ó w  je s z c z e  
ż y ją .  O d  m a rc a  ub. r., k ie d y  to 
p o d c z a s  p le n u m  C e n t ra ln e g o  K o - !

rz o n o  R a k o w s k ie m u  p o d rz ę d n e  

s ta n o w is k o  k ie r o w n ik a  d z ia ła  
p e rs o n a ln e g o  k o m is a r ia t u  o c h r o ­
n y  z d ro w ia . N a  je s ie n i  r. ub. k o ­
m is a r z  K a m iń s k i z o s ta ł u s u n ię t y .  
O d y m is j i  R a k o w s k ie g o  a tym  
b a r d z ie j a r e s z t o w a n iu  ż a d n y c h

m ite tu  p a r t i i  k o m u n is t y c z n e j z o - , je d n a k  w ia d o m o ś c i n ie  p o d a w a -  
ą j a l i  o n i w y d a le n i z p a r t ii ,  lo s  
i c h  b y ł a b s o lu t n ie  n ie z n a n y . K r ą ­
ż y ły  p o g ło s k i o m ę żn y m  z a c h o ­
w a n iu  s ię  obu o s t a t n ic h  w s p ó ł­
p r a c o w n ik ó w  L e n in a .  M ie l i  o n i

o n i w y d a le n i z p a r t u ,  lo s  ; no.
W  z w ią z k u  z o s k a rż e n ie m  p r o ­

f e s o r ó w  i le k a rz y ,  k t ó rz y  z a s ią d ą  
n a  ła w ie  p o d s ą d n y c h  obok R a ­
k o w sk ie g o  o o t r u c ie  K u jb y s z e w a ,  

w ó w c z a s  o d m ó w ić  w y r a ż e n ia  j M e n ż y ń s k ie g o  a  n a w e t... M a k s y -  
s k r u c h y ,  a ty m  b a r d z ie j  p u b l ic z - . m a  G o r k ija  ła tw o  d o m y ś lić  się, 
n e g o  s a m o o s k a rż e n ia . D a ło  to po - że R a k o w s k i z o s ta n ie  o b c ią ż o n y

w ó d  do p rz y p u s z c z e n ia ,  
co n o  ic h  p o ta je m n ie .

iż  s tr a - p o d w ó jn ie :  ja k o  „ t r o c k is t a "  i j a ­
ko „ s z k o d n ik "  i z a m a c h o w ie c  n a  
ż y c ie  „w o d z ó w  n a r o d u  s o w ie c k ie ­
g o ".

Zapowiedź nowego 
psocesu

W ie lk i  p ro c e s  p o lit y c z n y , ro z ­
p o c z y n a ją c y  s ię  d n ia  2 m a rc a  r. 
b. w y r ó ż n ia  s ię  n a  t le  p ro c e s ó w  
p o p rz e d n ic h  p r z e d e  w s z y s t k im  ze 
w z g lę d u  n a  s k ła d  o s k a rż o n y c h .  
J e ś l i  w  d a w n y c h  p r o c e s a c h  f i g u ­
r o w a li  w ic e k o m is a r z e :  c ię ż k ie g o  
p r z e m y s łu  —  P ia ta k o w , k o m u n i­
k a c j i  —  L if s z y c ,  o b e c n ie  p rz e d

T O R U Ń , 28. 2. W  p o n ie d z ia łe k  
o go dz. 8.30 ra n o  a u to b u s, k u r s u ­
ją c y  n a  l i n i i  W ą b rz e ź n o  —  G ó r z ­
no w p a d ł n a  p r z y d ro ż n e  d rz e w o  
w  p o b liż u  G ra b o w c a ,  u le g a ją c  do 
s z c z ę tn e m u  ro z b ic iu .  S z e ść  osób

Spisek na życie Stalina
W  k o m u n ik a c ie  o r o z p r a w ie  2 

m a r c a  n a  p ie r w s z e  m ie js c e  w y s u ­

n ię t a  je s t  s p r a w a  w ie lk ie g o  s p i ­
s k u  n a  ż y c ie  S t a lin a .  O s ta te c z n y m  
c e le m  s p is k o w c ó w  m ia ło  b y ć  o d e r  
T a n ie  U k r a in y ,  B ia ło r u s i,  G r u z j i,  I 

A r m e n ii ,  T u r k ie s t a n u  ( p i ę c iu  r e ­
p u b lik  z w :ą zk o w y o h , g r a n ic z ą ­
c y c h  z  o b c y m i p a ń s t w a m i)  i S y ­
b e r i i  W s c h o d n ie j od Z w ią z k u  So- 

.ir ie c k ie g o .

N a le ż y  p o d k re ś lić ,  iż  d ą ż e n ie  
p o d b it y c h  n a ro d ó w  do n ie p o d le ­

g ło ś c i  s ta le  je s t  t ra k t o w a n e  " w  
Z S R R  ja k o  „ z d r a d a  s t a n u "  i ja k o  
d ą ż e n ie  do „ r e s t a u r a c j i  k a p it a ­
liz m u  i  z a m a c h  n a  in t e r e s y  k la s y  
r o b o t n ic z e j i  w ło ś c ia ń s k ie j" .  I n ­

t e r p r e t a c j a  ta  n ie  je s t  je d n a k  w  
s t a n ie  u k r y ć  p o ło ż e n ia  i k r y z y s u  
w ła d z y  p a r t i i  r z ą d z ą c e j,  k t ó ra  
m a  p r z e c iw k o  so b ie  n ie  ty lk o  l u ­
d n o ś ć  r o s y js k ą ,  le c z  i  lu d n o ś ć  
p o d b it y c h  r e p u b lik ,  k t ó re  d o po ­
m in a j ą  s ię  c  sw e  n ra w a .

Kariera I upadek 
Rakowskiego

W ś r ó d  n a z w is k  o s k a r ż o n y c h  b. 

d y g n it a r z y  s o w ie c k ic h ,  p o łą c z o ­
n y c h  i e  s o b ą  w  s p o s ó b  d z iw n y  i  

Z a g a d k o w y , n a le ż y  z w r ó c ić  s p e ­
c j a l n ą  u w a g ę  n a  o so bę p ie rw s z e ­
go s o w ie c k ie g o  a m b a s a d o ra  w  
P a r y ż u ,  (p o  u z n a n iu  Z S R R  p rz e z  
F r a n c j ę  n a  ju r e  w  1924 r . )  R a ­
k o w s k ie g o . je d n e g o  z n a jb a r d z ie j  
z n a n y c h  d z ia ła c z y  K o m in t e rn u .
P o  ś w ie t n e j k a r ie r z e  n a s t ą p ił  o- 

k r e s  n ie ła s k i,  z e s ła n ie ,  k t ó r e  R a ­
k o w s k i z n o s ił  z  w ię k s z ą  w y t r w a ­
ło ś c ią ,  n iż  je g o  to w a rz y s z e .

Z a ła m a ł s ię  i  w y s t ą p ił  z  obo­
w ią z u ją c ą  „ s k r u c h ą "  b o d a j —  że 
o s t a t n i ze w s z y s t k ic h  „ o p z y c jo n i-
s tó w  le w ic o w y c h "  po X V I I - t y m j____________ _________
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są d e m  s t a ją  b. k o m is a r z  r o l n ic ­
tw a , C z e m o w , b. k o m is a r z  f in a n  
só w  H ry n k o ,  b. k o m is a r z  h a n d lu  
z a g r a n ic z n e g o  R o z e n h o le , w r e s z ­
c ie  b. k o m is a r z  s p r a w  w e w n ę t rz ­
n y ch ... J a g o d a .

O s a d z e n ie  n a  ła w ie  o s k a rż o ­
n y c h  b. k o m is a r z y  s ta n o w i p r a w ­
d o p o d o b n ie  w s tę p  do ro z p r a w y  z 
ic h  n ie d a w n y m i to w a rz y s z a m i,  
k t ó r z y  r ó w n ie ż  z o s ta li u s u n ię c i w  
o k r e s ie  „ c z y s t k i"  p r z e d w y b o r ­
cz e j.

K o m is a rz e :  o ś w ia ty  B u b n o w ,
p re z e s  „ G o s p ła n u "  M ie ż ła u k ,  
z d r o w ia  K a m iń s k i,  le k k ie g o  p r z e ­
m y s łu  L u b im o w , le śn e g o  p r z e m y ­
s łu  Iw a n o w , p r z e m y s łu  lo k a ln e g o  
R S F S R  Ł o b o w , h a n d lu  w e w n ę ­
trz n e g o  W e jt z e r  i w ie lu  in n y c h  
o i le  je s z c z e  ż y ją ,  p r a w d o p o d o b ­
n ie  p rz e c h o d z ą  o b e c n ie  w ła ś n ie  
p rz e z  o k r e s  „ p r z y g o t o w a w c z y "  w  
G P U , b ez k tó re g o  a r e s z t o w a n y c h  
n ie  w y p u s z c z a  s ię  w  S o w ie ta c h  
na „ ja w n y "  p ro c e s , le c z  w  r a z ie  
m o c n e j p o s t a w y  p s y c h ic z n e j u -  
rz ą d z a  s ię  ro z p r a w ę  ta jn ą , ja k  to 
b y ło  n p . z J e n u k irtz e , K a r a c h a -  
n em , S z e b o łd a jo w y m .

O s k a r ż e n i w  p ro c e s ie  ro z p o c z y ­
n a ją c y m  s ię  d n ia  2 m a rc a  z o sta li  

ju ż  w id o c z n ie  c a łk o w ic ie  „ p r z y -

S z o f e r  s t r z a s k a n e g o  a u t o b u s u
usiłow ał popełnić sam obójstwo

zo stało  r a n n y c h . S z o fe r  p r o w a ­
d z ą c y  a u to b u s  p o  w y p a d k u  u s i ło ­
w a ł p o p e łn ić  s a m o b ó jstw o  p rże z' 
p rz e c ię c ie  so bie* ż y ł. P r z y c z y n y  
k a t a s t r o fy  n a  ra z ie  n ie  u sta lo n o .

g o to w a n i"  p rz e z  G U P  do r o z p r a ­
w y  ja w n e j.

„Faia oburzenia”
B e z p o ś re d n io  po  o p u b lik o w a n iu  

a k t u  o s k a rż e n ia  z a c z ę ły  n a d c h o ­
d z ić  z w s z y s t k ic h  s tro n  k r a ju  d e ­
pesze, l is t y  do S t a lin a  z ż ą d a n ie m  
j a k  n a js u r o w s z e g o  u k a r a n ia  o -  
s k a rż o n y c h .

P o w y ż s z a  „ fa la  o b u r z e n ia " ,  d o ­
s k o n a le  z a in s c e n iz ó w a n a  m a  w y ­
w o ła ć  w ra ż e n ie ,  że c a ły  Z w ią z e k  
S o w ie c k i d o m a g a  się  k a r y  ś m ie r ­
ci, j a k  to m ia ło  m ie js c e  p o d c z a s  
w s z y s t k ic h  p o d o b n y c h  p ro c e s ó w  
p o k a z o w y c h  p rz e p ro w a d z o n y c h  w  
p rz e s z ło ś c i.

Konflikt parlamentarny
grozi Francji nowym przesileniem

P A R Y Ż ,  28 2. C a ły  d z ie ń  p o ­
n ie d z ia łk o w y  w  p a r la m e n c ie  
f r a n c u s k im  r o z w ija  s ię  p o d  z n a ­
k ie m  k o h f lik t u  m ię d z y  Iz b ą  D e ­
p u t o w a n y c h  a s e n a te m  w  s p r a w ie  
u s t a w y  o a r b it r a ż u  p r z y m u s o w y m  

Z a t a r g  m ię d z y  Iz b ą  a se n a te m  
d o ly c z y  t rz e c h  g łó w n y c h  p u n k ­
tó w : 1 )  Z a s ię g u  u s ta w y , k t ó r ą  I z ­
b a  d e p u t o w a n y c h  c h c e  ro z c ią g n ą ć  
r ó w n ie ż  n a  ro b o t n ik ó w  ro ln y c h ,  
g d y  se n a t p r a g n ie  o g ra n ic z y ć  t y l ­
ko j ą  w y łą c z n ie  do ro b o t n ik ó w  
p r z e m y s ło w y c h ,  2 )  S p r a w y  t. zw . 
ru c h o m e j s k a l i  u p o sa ż e ń . Iz b a  
p r z e w id y w a ła  p r o c e d u r ę  a r b it r a ­
ż o w ą  w  s p r a w ie  p o d w y ż k i z a r o b ­
k ó w  w  ra z u . g d y b y  k o s z ty  u t r z y ­
m a n ia  w z ro s ły  o 5 p ro c . S e n a t  d o ­
p u s z c z a  r e w iz ję  p ła c  w  r a z ie  

w p ro w a d z e n ia  p o d w y ż k i p rz e z  6 
m ie s ię c y  n a s t ę p n y c h  ro b o t n ic y  
n ie  m a ją  p r a w a  w y s t ę p o w a ć  z n o ­
w y m i ż ą d a n ia m i p o d w y ż k i.

W r e s z c ie  n a j b a r d z ie j  s p o rn y m  
p u n k te m  je s t  k w e s t ia  u d z ie le n ia  
w g lą d u  a r b it r o m  ro b o t n ic z y m  do  
k s ią g  p r z e d s ię b io r s t w a ,  w  r a z ie  
g d y b y  p r z e d s ię b io r c a  u z a s a d n ia ł  
n ie m o ż liw o ś ć  p r z y z n a n ia  p o d w y ż ­
k i t r u d n o ś c ia m i f in a n s o w y m i  

p rz e d s ię b io r s t w a .
P r e m ie r  C h a u te m p s  w  p rz e m ó ­

w ie n iu  n a  n ie d z ie ln y m  p o sie d z e ­
n iu  s e n a tu  z n a c is k ie m  s t a r a ł  s ię  
s k ło n ić  s e n a t  do u stę p stw , w s k a ­
z u ją c ,  że u s ta w a  m u s i b y ć  u c h w a ­
lo n a  w  c ią g u  d n ia  d z is ie js z e g o ,  
p o n ie w a ż  o go dz. 1 2 -e j w  n o c y  
w y g a s a  u s t a w a  d o t y c h c z a s o w a  a  
w r a z  z n ią  t r a c i  m o c o b o w ią z u ją ­
c ą  7  tys. u m ó w  z b io r o w y c h .

O k o ło  go dz. 1 8 -e j r o z e s z ły  s ię  
w  iz b ie  p o g ło s k i o p ty m is t y c z n e  
z a p o w ia d a ją c e , że w  c ią g u  n o e y  
d o jd z ie  do k o m p ro m is u .

P ó ź n y m  w ie c z o re m  p o s ie d z e n ie  
o d ro c z o n o  do w t o rk u .

tfrugl dzień Kongresu Krakow skiego

M. Rataj -  prezesem Str. Ludowego
Zapowiedź manifestacji w Racławicach

K R A K Ó W ,  28. 2. W  d ru g im  
d n iu  o b ra d  K o n g r e s u  S t r o n n ic ­
tw a  L u d o w e g o  o d b y ło  s ię  o godz. 
8 -e j ra n o  n a b o ż e ń stw o  ż a ło b n e

n a jp ie r w  k o m is ja  w n io sk o w a , a 
n a s ł ę p n ie  k o m is ja  —  m a ck a . K o ­
m is ja  w n io s k o w a  w y b r a ła  r e f e -  

■ re n te m  n a  p le n u m  p. M ik o ła j-
w  k o ś c ie le  a k a d e m ic k im  św . A n - c z y k a , k o m is ja  —  m ą tk a    p.
ny, o d p ra w io n e  p rz e z  k s. d z ie k a - R a t a ja  N a  o b y d w u  k o m is ja c h  u-
n a  M a s n e g o  w  l ic z n e j  a s y ś c ie  d u - , c h w a ły  p a d a ły  je d n o m y ś ln ie .
c h o w ie ń s t w a . P o  n a b o ż e ń s tw ie  o- 
r a z  e g z e k w ia c h  t łu m  o d ś p ie w a ł  
„ B o ż e  co ś P o ls k ę " .

Obrady
O b ra d y  p le n a rn e  K o n g re s u  

ro z p o c z ę ły  s ię  o godz. 1 0 -te j p rz e d  

p ó ł. R ó w n o c z e ś n ie  z e b ra ły  s ię

r i o r d e r c a  z  R u f o o n i a

P l a n o w a ł  z b r o d n i a
Ks. kard. Hlond odwiedził rannych

P O Z N A Ń , 28. 2. M o rd e rc a  ks. 
prob oszcza S tre ic h a  z L u b o n ia . W a ­
w rz y n ie c  N ow ak, p rz ę s łu  h a n y  w  
n ie d z ie lę  p ó źn y m  w ieczo rem  przez  
sędziego śledczego i  p ro k u ra to ra  w 
P o z n a n iu  p rz y z n a ł się  z c a ły m  cy  
n iz m e m  do zb ro d n i.

Z e z n a i on, że z z a m ia re m  z a m o r­
d o w a n ia  k się d z a  n o s ił s ię  ju ż  od

^ J . m i ó d h o ^  ik i

dłuższego czasu i , że m ia ł z a m ia r  
za m o rd o w a ć n ie  t y lk o  p ro b w rieża  
a le  i  w ik a re g o , ks. K o p e rsk ie g o .  
S tw ie rd z ił, że je st z u p e łn ie  n o r m a l­
n y  1 z d a je  sobie sp ra w ę  z tego co 
z ro b ił i  d laczego  d o k o n a ł m o rd e r­
stw a.

N o w a k  w s k u te k  o d n ie sio n y ch  
ra n  p r z j  p o b ic iu  p r z e / t łu m  został 
p rz e w ie z io n y  do sz p ita la  w ię z ie n ­
nego. G ro z i m u  u tra ta  je d n e g o  oka.

Z w ło k i zam o rd o w an ego  księd za  
n am aszczo ne o le ja m i św ię ty m i p o ­
zostaw iono na m ie js c u  zb ra d m  du 
cza su  p rz y b y c ia  z P o z n a n ia  k o m is ji  
sądow o - le k a r s k ie j z sęd zią ś le d ­
czym  R z ę d o w sk im  i p o d p ro k u ra to ­
re m  P a s ik o w s k im  n a czele, k tó ra

p rz y b y ła  tam o godz. 14-ej. N a stę p ­
n ie  p rze w ie zio n o  z w ło k i ks. pro b . 
S tre ic h a  sam ochodem  po grzebo w y m  
do z a k ła d u  m e d y c y n y  są d o w e j w  
P o zn a n iu .

R a n n i k o ś c ie ln y  K ra w c z y ń s k i 1 
u cze ń  P a c y ń s k i zo sta li p rz e w ie z ie n i 
k a re tk ą  po go to w ia do sz p ita la  m ie j  
skieg o  w  P o zn a n iu . J a k  się o k a z u ­
je, p o strz a ł ko ścieln eg o  je st le k k i  
i  ż y c iu  jeg o  n ie  za g ra ż a  n ie b e z ­
pieczeństw o. P a c y ń s k i m i przostrze  
lo n e p ra w e  po dud zie, p rz y  czym  
k u la  u g rzę zła  w  Ciele. R a n n y c h  od­

wiedził n d w ie cz o re m  J. E m . ks. 
" r y m a s  K a r d y n a ł H lo n d , in te re su ­
ją c  się  ży w o  ic h  stanem .

!U !

W  d y s k u s ji  n a  p le n u m  w z ię ło  
u d z ia ł p o n a d  1 0 0  d e le g a tó w . D y ­
s k u s ja  w  d r u g im  d n iu  m ia ła  
p r z e b ie g  b a rd z o  g o r ą c y ;  p o ru s z o ­
no  m . in . s z e re g  s p r a w  p e r s o n a l­
n y ch , co s z c ż e g ó ln ie  p r z y c z y n iło  

s ię  do p o d n ie c a n ia  n a s t ro jó w .

Wybory władz
P o  u k o iie z e m u  d y s k u s ji,  z a b r a ł  

g ło s  w  im ie n iu  k u m is ji  —  m a t k i  

M . R a t a j,  s k ła d a ją c  s p ra w o z d a ­
n ie  z p o s ie d z e n ia  t e jż e  k o m is j i  

o ra z  o d c z y t u ją c  p r o je k t  l is t y  
c z ło n k ó w  R a d y  N a c z e ln e j S t r o n ­
n ic t w a . Z a p ro p o n o w a n a  K o n g re ­
s o w i p rz e z  p. R a t a j a  l is t a  c z ło n ­
k ó w  R a d y  N a c z e ln e j z a w ie ra  m. 
in .  n a s t ę p u ją c e j n a z w is k a ; T h u -  
g u t, R a t a j,  G r u d z iń s k i,  K o s m o w ­
sk a , p r o f .  Ś w ię to c h o w s k i,  p r o f.  
P ie k a łk ie W ic z ,  C z a p s k i,  K a s p e r-  
lik ,  S c ig a ls k i,  K ie r n ik ,  B a g iń s k i,  

G ru s z k a ,  ks. P a n a ś ,  p r o f .  K o t,  
p r o f.  K o to w a , r e d  B ie le n in ,  M ie ­

rz w a , W it e k ,  Z a re m b a , K r z e p t o w ­
s k i,  K o rg a ,  B u r d a ,  T e p p e r ,  J e ­
d liń s k i,  S c h ra m , S ły s z , G d u la ,  
K a s p rz a k ,  d r  T a b is z ,  S o k a ls k i,  
M o s k a l,  K o jd e r .  M ik o ła jc z y k ,  B a -  
n a c z y k , N o se k , N o w a k , Ł a ż a r -  
c z u k , G r a l iń s k i,  M y s ia k ,  Ig n a r ,  
B a lc e rz a k ,  C h w a liń s k i  i  in n i.  L i ­

s ta  c z ło n k o w  R a d y  N a c z e ln e j z o ­
s t a ła  p r z y ję t a  p r z e z  a k la m a c ję .  
N a  p rz e w o d n ic z ą c e g o  K o n g re s u  
o ra *  R a d y  N a c z e ln e j z a p ro p o n o ­
w a n o  p. G r u s z k ę  p o n ie w a ż  do­
t y c h c z a s o w y  p rz e w o d n ic z ą c y  T h u -  
g u t t  o ś w ia d c z y ł,  że ze w z g lę d u

D ra m a t
za kratami

K A T O W IC E  28. 2. W  więzieniu  
vy M ysłow icam i przebyw ał od k ilk u  
tygodni n ie ja k i A lb e rt  Strzew iczek, 
k tó ry  w  d n iu  3 b. m  p o ra n ił na u li­
cy brzytw ą dwóch policjantów , Strze- 
wicTel. po czynie zb :egt, lecz został 
w cza de pościgu postrzelony.

Gdy onegdaj strażn ik w ięzienny  
z a jrz a ł do ce li zajm ow anej przez  
Strzew iozka, u jrz a ł go w iszącego na  
kracie  okiennej. N aitych n rast pośpie­
szono desperatow i z- pomocą, lecz by-

n a  z ły  s ta n  z d ro w ia  n ie  b ę d z ie  
m ó g ł p e łn ić  ty ch  f u n k c y j.

M. Rataj prezesem
Z  k o le i z a b ie r a  g ło s  p. T h u g u t t ,  

k t ó ry  o ś w ia d c z a , że k o m is ja  —  
m a tk a  p o s t a n o w iła  je d n o m y ś ln i#  
w y s u n ą ć  n a  p re z e s a  S t r o n n ic ­
tw a, p. M . R a t a ja ,  k t ó r y  o ś w ia d ­
c z a  je d n a k ,  że z ły  s ta n  z d re w ia  
n ie  p o z w a la  m u  n ie s t e t y  p r z y ją ć  
g o d n o ś c i p r e z e s a  i  p r o p o n u je  ze 
s w e j s t r o n y  n a  p r e z e s a  S t r o n n ic ­
tw a  p. M ik o ła jc z y k a ,  te n  je d n a k  
n ie  g o d z i s ię  n a  w y s u n ię c ie  s w e j 
k a n d y d a t u r y  W o b e c  tego  p. M .  

R a t a j w y b ó r  o s t a t e c z n ie  p r z y j­
m u je .

18 kwietnia manifestacja 
w Racławicach

P o  d o k o n a n iu  w y b o ru  w ła d z ,  
r e f e r u je  p. M ik o ła jc z y k  w  im ie ­
n iu  k o m is j i  w n io s k o w e j zg ło sz o ­
n e  po d  u c h w a ły  K o n g r e s u  w n io ­
sk i, k tó re  z o s Ta j ą  p r z y ję t e  p rz e z  
a k la m a c ję .  P o d c z a s  o d c z y t y w a ­
n ia  w n io s k ó w  p o lit y c z n y c h  s a la  

u rz ą d z a ła  b u r z liw e  o w a c je ,  m a ­
n if e s t u ją c  p r z y  k a ż d y m  z p o ­
s z c z e g ó ln y c h  w n io s k ó w . N a s ł ęp-  
n ;e  z o s ta je  u c h w a lo n y  w n io s e k  
n a s t ę p u ją c e j t r e ś c i :

„Stronnictw o Ludow e u rz ą d u  
w  dniu 18 kw ietnia b. r. w ielką u- 
roczystość w  Racław icach, bowiem  
hasto „Ż y w ią  i b ro n ią" ze względu  
na sytuację m iędzynarodow ą jest 
dziś aktua ne. Chłop :>olski chce  
udowodnić, że bezpieczeństw o P ol­
ski zagrożonej potrafi o bronić".

Wybór N. K. W.
D o  N . K . W  z o s t a li w y b r a n i:  

M ik o ła jc z y k ,  G ru s z k a ,  P r o f .  K o t,  
K s .  P a n a ś , M ie r z w a ,  G r a l iń s k i.  
d r. J a w o r s k i,  W it e k , C z a p s k i,  
B a lc e rz a k ,  K r u d z ió s k i  i  K r ó l.

W  s k ła d z ie  N . K .  W . n o w o w y -  
b r a n y m i s ą :  K s .  P a n a ś ,  W it e k  i  
K r ó l.  P o z o s t a li b y li  w  p o p rz e d ­
n im  N . K .  W .

Ek s p lo zja  kotła
wagi 620 centnarów

K A T O W IC E . 28. 2. Ja k  się do 
w iadujem y w zakładach w apiennych  
na D olnym  Śląsku nastap iła  strasz  
liw a w skutkach eksplozja kotła w a­
gi 600 centnarów .

S traszną s ilą  w yhurbu części ko­
tła rozrzucone aostąk’ a n r-estczen i 
kilkudziesięciu  metrów, a budynek

ła  już. spóźniona Z szalika, na k t ó - ! u legł zupełnem u znis/.cY.uiuu W  cze 
:y m  pow iesił się Strzew iezek, zdjęto sie eksplozji sześciu robotników  i  
stygnące ju ż  rw ło ki. O w yp adku za- kiero w n ik kotłow ni odnieśli ciężkie  
w iadom iołio prokuraturę. I rany.
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